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Nie będę w tej chwili kładł na- 
cisku na te postulaty, które stor- 
mułowaliście Panowie w odnie- 
sieniu do aparatu rządowo-biu- 
rokratycznego. Chcę mówić o rze 
czach, wedle mego zrozumienia, 
znacznie istotniejszych. 

Gdy powstaje w Polsce nowy 
Rząd, każda grupa obywateli 
usiłuje wziąć ten Rząd za puls 
i wybadać, czyim on jest rządem 
kim on jest: czy jest on rządem 
rolników, czy rządem wielkich 
obszarników, czy rządem prze- 
mysłowców, czy rządem — 
z którym rzemiosło będzie mo- 
gło dogadać się. A przecież za- 
daniem rządu w Polsce jest to, 
by był on Rządem Kzeczypospo- 
litej Polskiej, Rządem całego 
Narodu i całego społeczeństwa. 


NIE BŁĘDNE KOŁO LECZ 
REALNA ORGANIZACJA. 
Jeżeli jednym rzutem oka 

spojrzymy na nasze społeczeńn- 

stwo, to dojrzymy bardzo cha- 
rakterystyczne zjawisko. Przy- 
chodzi oto wielka klęska kryzy- 
su gospodarczego, która jak po- 
wódź zalewa kraj. I wtedy każ- 
da z grup poczyna się rozglądać, 

w jaki sposób mogłaby się przed 

tą powodzią uratować, J jakby mo- 

gła przeżyć sama tę powódź i u- 

ratować swoje warsztaty pracy 

i swoje istotne walory gospodar- 

cze. Nieraz wydaje się, że „po- 

wstaje, jakgdyby ludzka „wieża 
babel“, że jeden drugiemu wpy- 
cha się na barki i chce się urato- 


wać jeden przed drugim. Skarb 
chce się ratować kosztem swo- 
ich obywateli i powiada, że ma 
swoje potrzeby, reprezentujące 
ważne zagadnienia państwowe, 
że kryzys zmusza go do wytęże- 
nia sił i że siły te wydobędzie ze 
społeczeństwa, które jest orga- 
nicznie związane z Państwem, 
ale w tej chwili społeczeństwo 
odwraca zagadnienie, i zaczyna 
ze skarbu wydobywać wcale so- 
czystą substancję, dającą się 
przeliczyć na miljony, jedna 
grupa powiada, że nie może 
eksportować, że będzie klęska, 
jeżeli Państwo nie przy jdzie z 
prem jerami wywozoweni: dru- 
ga grupa powie, że n'e może pła- 
cić podatków: trzecia przycho- 
dzi z zagadnieniem oddłużenia i 
powiada, że Państwo w imię in- 
teresów gospodarczych powin- 
no wziąć tę sprawę na swoje bar- 
ki. W ten sposób zaczynamy o- 
bracać się w błędnem kole, za- 
miast patrzeć realnie w nasze 
własne warunki bytu i organi- 
zować jeden wspólny front obro- 
ny przed zalewem trudności go- 
spodarczych. 

BAKCYL  BIUROKRATYZMU 
TKWI W NASZYM 
INTELEKCIE. 

Jeśli spojrzymy głębiej we- 
wnątrz naszego społeczeństwa, to 
zobaczymy, że istnieją w niem 
pewne zjawiska ujemne. Temi 
zjawiskami częstujemy się wza- 
jemnie. A przecież objektywnie 


trzeba stwierdzić, że zjawiska, 
które są ujemne w aparacie 
państwowym, są taksamo ujem- 
ne wewnątrz społeczeństwa. Z te- 
go społeczeństwa wydzielają się 
ludzie, którzy stanowią aparat 
państwowy. Dlaczegóż ten apa- 
rat miałby się składać z innych 
ludzi, gorzej, złośliwie myślą- 
cych, nie umiejących ocenić na- 
leżycie zjawisk gospodarczych, 
jakby pctrafiło to uczynić nale- 
życie społeczeństwo? 

Przypisywanie aparatowi pań- 
stwowemu biurokratycznego na 
stawienia jest na porządku dzien 
nym. Jeśli jednak społeczeństwo 
interesuje się jakąś sprawą i two 
rzy własną organizację, to, czyż 
wówczas nie rozpoczyna się 
również niezwykle głęboko za- 
kerzeniony biurokratyzm? Ci 
sami bowiem ludzie, którzy by- 
li w życiu społecznem aktywni 
i nastrojeni antybiurokratycz- 
nie, z chwilą, kiedy siadają za 
biurkiem, przy zielonem suknie, 
zaczynają wytwarzać te same 
zjawiska, które krytykuje sie 
w aparacie państwowym. 

Proszę Panów, jeżeli tak jest, 
to musimy sobie powiedzieć, że 
tego zła nie opanujemy rychło 
i jakiegoś natychmiastowego 
przełomu w tej dziedzinie nie 
dokonamy. Jednym zamachem 
nie rozbijemy tego zła, gdyż 
tkwi go wiele w naszych du- 
szach i intelektach i w naszych 
psychicznych założeniach. 
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DEFICYT BUDŻETOWY 
NIE MOŻE POZOSTAĆ JAKO 
PRÓŻNIA. 


Trzeba więc prowadzić walkę 
i przedewszystkiem rozpocząć ją 
od zmiany stosunku człowieka 
do człowieka, grupy do grupy. 
Idzie o stworzenie poczucia naj- 
bardziej istotnego, że nie można 
przeciwstawić interesów rolnie- 
twa wielkiemu przemysłowi, 
wielkiego przemysłu — han- 
dlowi, handlu —  rzemiosłu. 
Trzeba zrozumieć, że wszystkie 
te czynniki są jednym ważnym 
organizmem państwowym i że 
nie można zajmować się lecze- 
niem jednej części organizmu 
kosztem innej. Albo cały orga- 
nizm polski zerwie więzy, które- 
mi się skrępował, i pójdzie od- 
ważnie do stworzenia nowych 
form życia gospodarczego, albo 
tego nie potrafi uczynić. I żaden 
człowiek, choćby najbardziej sil- 
ny wewnętrznie, zadania tego 
nie wykona, jeżeli nie stanie za 
nim zorganizowana wola społecz 
na. Podkreślałem już kilkakrot- 
nie, że akcję naszą rozpoczęli- 
śmy i nastawiliśmy w kierunku 
zdejmowanie istotnych więzów, 
krępujących życie gospodarcze. 
Istnieją jednak dość duże niepo- 
rozumienia i niezrozumienie tej 
akcji ze strony spałeczeństwa, 
akcji, którą od miesiąca prowa- 
dzi Rząd na podstawie uzyska- 
nych pełnomocnictw. 


Widzi się przedewszystkiem 
nowe dekrety, obciążające świat 
pracy, rzemiosło, handel, prze- 
mysł — prawie wszystkich łudzi 
z miasta — i przesuwające do- 
chód społeczny w jakimś innym 
kierunku. Powstał lament i oba- 
wa, że wobec tego konsumcja 
musi się gwałtownie załamać 
i że dojdziemy do jeszcze więk- 
szego skrępowania elementów 
naszego życia gospodarczego. 
Trzeba jednak powiedzieć sobie 
w sposób jasny i wyraźny, że te 
nowe ofiary, które dzisiaj pono» 
si społeczeństwo, ponosimy od 
szeregu lat w tej samej niemal 
niezmniejszonej formie. Dyna- 
mika deficytu budżetowego usta- 
bilizowała się na granicy około 
350 milj. zł. rocznie. Ten deficyt, 
jako próżnia, nie mógł pozostać 
i musiał być z jakichś pieniądzy 
pokrywany. Zawsze tak się dzie- 
je przy deficytach budżetowych, 
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że pewna ilość wolnych pienię- 
dzy musi się wlać do naczynia 
skarbowego i dopełnić braki, 
ściśle do kreski. 


WIĘKSZE OBROTY — 
NIŻSZE CENY. 


Można to zrobić w rozmaity 
sposób. Można iść na rynek kre- 
dytowy i absorbować pieniądze, 
złożone w ten, czy inny sposób. 
Ale, czy jest to gospodarczo wła- 
Śściwe? Jeżeli uwolni się te pie- 
niądze od nacisku Skarbu, to mu- 
szą one pójść do życia gospodar- 


czego. Pieniądz — szczególnie 
zorganizowany — musi praco- 
wać. Jeśli idzie o zagadnienie 


cen i rentowności, to nie ulega 
żadnej wątpliwości, że mamy tu- 
taj dwie drogi, przecinające się 
pod kątem prostym. Można do 
rentowności warsztatów pracy 
dochodzić albo przez małe obro- 
ty i stosunkowo wysoką cenę, 
albo przez zwiększające się obro 
ty i niskie ceny. Rezultat mate- 
matyczny jest ten sam. Jeśli cho- 
dzi o rezultaty gospodarcze —- 
to każdy rzemieślnik, jak i prze 
mysłowiec, musi odpowiedzieć, 
że zdrowszą dla normalnych 
i pewnych interesów jest ten- 
dencja większych obrotów i 
zmniejszających się cen, a nie 
zwiększających się cen, a male- 
jących obrotów. 


ZDEJMOWANIE WIĘZÓW 
Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO. 


Wszystko chcemy uczynić, co 
leży w granicy normalnej pracy 
i coby pozwoliło na ożywienie 
gospodarcze. Nie będę powta- 
rzać tego, o czem mówiłem w u- 
biegły czwartek w Sejmie: wza- 
mian za obciążenie rynku 
konsumcyjnego w granicach 
250—280 milj. zł. do czwartku 
ubiegłego tygodnia zmobilizo- 
waliśmy odciążenie tego rynku 
wzwyż około 400 milj. zł. 

Idziemy w tym kierunku da- 
lej. W czwartek, piątek i sobotę 
ubiegłego tygodnia Komitet Eko- 
nomiczny i Rada Ministrów prze 
prowadziły szereg nowych istot- 
nych posunięć, które mają cha- 
rakter zdejmowania więzów z ży 
cia gospodarczego. 


Powstało więc zagadnienie 
przemiału zboża. Istniała do- 
tychczas bardzo ścisła reglamen- 
tacja przemiału, która jest jed- 
ną z przyczyn rozpiętości mię- 
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dzy ceną zboża a ceną chleba. 
Reglamentacja ta utrudniała pro 
cesy gospodarcze, a więc rozluż- 
niliśmy ją bardzo poważnie. 

Stwierdziliśmy następnie cały 
szereg wypadków, że na 20 zł. 
obciążenia na rzecz budżetów 
publicznych przymusowe ubez- 
pieczenie od ognia zabiera mało- 
rolnemu 1? zł. Obniżyliśmy prze 
to na dwa lata w całym kraju 
stawkę opłat w tem ubezpiecze- 
niu o 15 procent, na kresach zaś 
o 20 procent, nie obniżając 
świadczeń Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych w wypadku poża- 
ru. Uczyniliśmy to dlatego, aby 
ułatwić uruchomienie zwolnio- 
nych w ten sposób sum w kie- 
runku życia gospodarczego. 

Jeszcze jedno posunięcie odno- 
si się ono do handlu. Mam na 
myśli zezwolenie na handel w 
dnie przedświąteczne i w soboty 
do godziny 9-ej wieczór. Idzie 
tu o element czysto gospodarczy 
i psychologiczny, o zmniejszenie 
wglądu Państwa w konstytucję 
prywatnego życia kupca i oby- 
watela. 


MUSIMY DZIAŁAĆ 
JEDNOCZEŚNIE NA CAŁYM 
FRONCIE. 


Nie możemy pozwolić sobie na 
rozpraszanie naszej energji twór 
czej. Jeżeli Panowie chcecie ści- 
słego współdziałania między te- 
mi wielkiemi zagadnieniami go- 
spodarczemi, które wy reprezen- 
tujecie a Rządem, to nie możecie 
przychodzić do Rządu tylko z 
postulatami. Musicie sami sobie 
postawić pewne postulaty. Mu- 
sicie liczyć się z tem, że Rząd 
będzie wam również stawiał 
pewne zadania. 

Po pierwsze — żebyście Pa- 
nowie, oddziaływali wspólnie i 
w sposób zorganizowany na ob- 
niżkę cen i powiększenie obro- 
tów. Ten moment nie jest jesz- 
cze rozumiany należycie w Pol- 
sce. Jeżeli przemysłowiec, czy 
kupiec zdecyduje się na obniże- 
nie cen o np. 5 proc., to sądzi 
zwykle, że z tego nic dobrego 
pozornie nie powstaje. 

Tak jednak nie jest, nie dlate- 
go, przecież domagamy się zniż- 
ki cen i cofnięcia niejako wtył 
i wyrównania całego frontu cen, 
aby z tego miały wyniknąć stra- 
ty. I straty te nie mogą powstać, 
jeśli działać będziemy wszyscy 
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jednocześnie na całym froncie. 
Musimy pamiętać, że pieniądz 
ma dzisiaj większą wartość i 
większą dynamikę, niż dawniej. 
Jeżeli zniżka cen obejmie wszyst 
kie dziedziny, jeżeli nastąpi wy- 
równanie tych cen — to niewąt- 
pliwie osiągniemy korzystny 
skutek, gdyż zwiększy się ogól- 
ny obrót. 

Trzeba bowiem zawsze pamię- 
tać o zbiedniałym polskim kon- 
sumencie, a przedewszystkiem 
o konsumencie wiejskim. Kon- 
sument ten, którego obecny do- 
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obrotu. Macie Panowie możność 
organicznego współdziałania 
w tej akcji. Musicie bić w oczy 
ceną każdego, kto przyjeżdża ze 
wsi do miasta. 


O WIĘKSZĄ DYNAMIKĘ 
I EKSPANSJĘ. 


Zwrócić musicie również Pa- 
nowie uwagę na drugi moment: 
na waszą własną ekspansję go- 
spodarczą. Jeżeli będziecie my- 
Śleć, że główny ciężar zła leży 
poza wami, że zło leży w zbyt 
wysokich podatkach i braku kre- 


4 


P. V.-Premjer Kwiatkowski na mównicy. Po lewej prezydjum 


chód spadł poniżej połowy w 
stosunku do dochodu z przed pa- 
ru lat, być może, że nie kupi jed- 
nego obniżonego w cenie towa- 
ru, ale — jeśli przyjdzie się do 
niego i zaofiaruje wszystkie to- 
wary obniżone w cenie odpo- 
wiednio do spadku jego docho- 
dów — to kupi on wszystko. Kon- 
sument ten chce żyć, jak czło- 
wiek, ale trzeba mu udostępnić 
nabycie potrzebnych rzeczy w 
wej jego możliwości na- 

ywczych. 

Na tem polega wielkie zagad- 
nienie zniżki cen i wzmożenia 


dytu, w niedomaganiach taryfy 
kolejowej i t. d., jeżeli będzie- 
cie czekać tylko na to, aż wasze 
postulaty w tych sprawach po 
kolei będą spełnione, zaniedbu- 
jąc życiowej ekspansji własnych 
interesów, to nietylko osłabicie 
swoje własne indywidualne war- 
sztaty pracy, ale osłabicie całe 
gospodarstwo. Całe bowiem na- 
sze nieszczęście polega na tem, 
że wysoka piramida obciążeń 
skarbowych opiera się na wą- 
skiej podstawie obrotów gospo- 
darczych. Im mniejsza podstawa, 
tem wyższa będzie piramida i na- 
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cisk na tę podstawę będzie więk- 
szy. Wspólne nasze zadanie po- 
lega na tem, że ta piramida musi 
się zmniejszać co do wysokości, 
a powiększać przy podstawie 
i dać tę samą objętość wpływów 
skarbowych. 

Musimy sobie powiedzieć, że 
stworzymy warunki, w których 
będziemy przekształcać życie go- 
spodarcze, żeby było bardziej 
dynamiczne i uzyskało możność 
ekspansji. Jeżeli w tym kierun- 
ku nie pójdziemy, jeśli będzie- 
my rozbijać całość zagadnienia 
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na elementy, mówiąc, że jedynie 
ważnym postulatem jest sprawa. 
czy rzemiosło w uzyskaniu kre- 
dytów ubiegnie kupiectwo, czy 
kupiectwo ubiegnie rzemieślni - 
ków, czy przemysł ubiegnie rol. 
nictwo, czy wreszcie wielkie rol- 
nietwo ubiegnie małe rolnictwo 
— całość gospodarstwa narodo- 
wego będzie stać na miejscu. 

Uruchomienie tej całości jest 
sprawą zasadniczą. To jest i po- 
winno być naszem wspólnem za- 
daniem: zadaniem Rządu i zada- 
niem zorganizowanego  społe- 
czeństwa. 
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Potrzeby gospodarcze rzemiosła 
(Referat p. Prezesa, posła Antoniego Snopczyńskiego 


wygłoszony na Il Zjeździe Rady Związku Izb Rzemieśl- 
niczych R. P.) | 


„Panie Premjerze, Panie Mini- 
strze, Panowie! 

Drugie zkolei zebranie naj- 
wyższej instancji Samorządu Go 
$podarczego Rzemiosła nosi in- 
ny charakter. Zreorganizowany 
przed dwoma łaty Samorząd Go. 
śpodarczy Rzemiosła musiał u 
dowodnić swoje prawo do życia. 
lego rodzaju nuta brzmiała dość 
wyraźnie na naszem posiedzeniu 
marcowem. Wtedy udowodnili- 
śmy nasze prawo — zdaje się, że 
w całej rozciągłości i bez żad- 
nych niedomówień. Dzisiaj ude 
rzymy w odmienny nieco ton. 


PRAWO 
MÓWIENIA PRAWDY. 


Pan Wicepremjer nie tak daw- 
no, na podobnem do dzisiejszego 
zebraniu powiedział, że w Polsce 
trzeba stworzyć nowe prawo — 
prawo mówienia prawdy i sam 
to prawo wprowadza w życie, 
czego mieliśmy dowód w Jego 
ostatniem expość. 

Nie chcę nadużywać prawa 
mówienia prawdy, dlatego tyl- 
ko, aby wyliczyć litanję grze- 
chów czy to rządu, czy też admi- 
nistracji państwowej, albo cho- 
ciaż, żeby wyliczać grzechy rze- 
miosła, bo i takie teżby się zna- 
lazły. 

Zacznę od innej prawdy. Rze- 
miosło  ustosunkowywało się 
zawsze pozytywnie do zamierzeń 
i poczynań rządu, rzemiosło ro- 
zumiało i rozumie, że każda wal- 
ka wymaga ofiar, niosło więc te 
oliary i może z dumą oświad- 
czyć, że poniosło stosunkowo do 
swoich- sił i zasobów o wiele wię- 
cej, niż możnaby się tego spo- 
dziewać, a  przedewszystkiem 
niosło ofiary bez szemrania i pod 
noszenia lamentów. 

UTRATA 
RYNKU WIEJSKIEGO 
I KURCZENIE SIĘ KONSUMCJJI 
MIEJSKIEJ. 
„Największą ofiarą rzemiosła 
była utrata rynku wiejskiego. 
Jeżeli istniało ongiś zespolenie 
interesów gospodarczych miast 
i wsi, to najsilniej uzewnętrz- 
niało się ono poprzez rzemiosło. 


Produkcja rzemiosła polskiego 
nastawiona była przedewszyst- 
kiem na potrzeby konsumenta 
wiejskiego. To też rzemiosło 
odetchnęło z ulgą, gdy usłysza- 
ło z ust Pana Wicepremjera, że 
pierwszą i najważniejszą troską 
rządu jest walka o odzyskanie 
tego rynku konsumcyjnego. Wę- 
zły, łączące rzemiosło ze wsią 
nie są jednostronne, nie ograni- 
czają się bowiem tylko na loko- 
waniu na rynku wiejskim pro- 
duktów rzemieślniczych. Rze- 
miosło jest poważnym odbiorcą 
produktów wsi, nie tylko jako 
konsument, ale jako przetwórca, 
a ponadto jest poważnym od- 
biorcą nadmiaru ludności wiej- 
skiej, gdyż do niedawna, przed 
kryzysem, rzemiosło rekrutowa- 
ło swoje szeregi głównie z po- 
śród ludności wiejskiej. A dalej 
należy wspomnieć, że zagadnie- 
nie uprzemysłowienia wsi, bio- 
rąc pod uwagę naszą strukturę 
gospodarczą, nie znajduje nale- 
żytego rozwiązania jeżeli doń 
nie wciągnie się rzemoisła. 

W chwili obecnej rzemiosło 
niesie nową ofiarę, wyrażającą 
się zmniejszeniem konsumcji je- 
go wyrobów, na skutek nowych 
obciążeń Świata pracy, ale wie- 
rzy, że dalsza akcja rządu skró- 


ci ten okres czasu do minimum. 


BEZ POMOCY. 

Ale na tle tego muszę powie- 
dzieć jedną prawdę. Myślane 
wiele o pomocy dla rolnictwa, 
myślano wiele o pomocy dla 
wielkiego przemysłu, a przy tej 
sposobności zapomniano dotąd 
o rzemiośle. Nie chciałbym. aby 
mnie zrozumiano, że posądzam 
o premedytację, raczej mowa 
być może o niedostatecznem zro- 
zumieniu roli rzemiosła w Pol- 
sce. 

Nie można mówić o premedy- 
tacji, dlatego, że błąd ten po- 
pełniano nie tylko w Polsce, ale 
muszę stwierdzić, że gdziein- 
dziej z tej błędnej drogi już za- 
wrócono, a w Polsce jeszcze nie. 
Powodem tego powszechnego 
błędu było przeświadczenie eko- 
nomistów z przed lat kilkudzie- 
sięciu, że rzemiosło skazane jes: 


bezapalecyjnie na śmierć. Jesz- 
cze i dziś nie brak głosów tego 
rodzaju. 


MASZYNA NIE ZNISZCZYŁA 
RZEMIOSŁA. 

Faktycznie, postęp wiedzy sto - 
sowanej w pierwszej fazie roz- 
woju, przemawiał całkowicie 
przeciw rzemiosłu. Maszyna wy- 
pierała pracę ręczną. Ale wte- 
dy maszyna nie była dostępna 
dla warsztatu rzemieślniczego, 
bo była wielką, ciężką i kosztow- 
ną. a przedewszystkiem energji 
dostarczała maszyna parowa, 
która nie nadawała się do stoso- 
wania w małym warsztacie. Po- 
jęcie „rzemiosło“ było wtedy 
synonimem pojęcia „rękodzieło“ 

Ale na szczęście dla rzemiosła 
„wiek pary“ mamy już za sobą. 
Żyjemy w wieku elektryczności, 
która posiada tę cenną zaletę, że 
może być łatwo dostarczona 
wszędzie, do najmniejszego war- 
sztatu, że jest produkowaną dla 
potrzeb zbiorowych, a nie indy- 
widualnych, że skala silników 
jest bez porównania większą, niż 
maszyny parowej. Razem z tem 
pojawiły się i maszyny lekkie, 
tanie i uniwersalne. Opadła po- 
trzeba grupowania dużej ilości 
maszyn w jednym wielkim kom- 
pleksie fabrycznym, silnik elek- 
tryczny i maszyna znalazły dro- 
gẹ do warsztatu rzemieślniczego. 
Dziś pojęcie „rzemiosło” staje 
się synonimem - „drobnej wy- 
twórczości . 

Potrzeba jednak było aż tak 
dotkliwej lekcji, jakim jest kry- 
zys, aby udowodnić, że średnia 
i drobna wytwórczość wykazują 
więcej elastyczności w przysto- 
sowywaniu się do zmiennych 
konjunktur, niż wielki przemysł 
fabryczny. 


PRĄDY W SKALI 
MIĘDZYNARODOWEJ. 


W chwili obecnej jesteśmy 
świadkami wielkiego renesansu 
rzemiosła zwłaszcza w krajach 
wysoko uprzemysłowionych. Rze 
miosło zaczyna przejawiać dąż- 
ność do zorganizowania się w 
skali międzynarodowej, nie ce- 
lem walki o prawo istnienia, ale 
celem zajęcia należnego mu sta- 
nowiska. lstnieją już dwie mię- 
dzynarodowe organizacje rze- 
mieślnicze, jedna w Brukseli, o 
bejmująca głównie kraje, hołdu 
jące zasadom liberalizmu ekono: 
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micznego, a druga w Rzymie, ba- NAJWAŻNIEJSZE mji niepłacenia podatków i 
zująca się głównie na krajach NIEDOMAGANIA. świadczeń socjalnych. 
wprowadzających ‘gospodarke 

planową. Więc i u jednych i u Tymczasem ten rzemieślnik CHAŁUPNICTWO. 


drugich emencypacja rzemiosła 
jest bezspornie widoczna. Waż- 
nym jest atutem jest jeszcze ita 
okoliczność, że rzemiosło stanowi 
warstwę . pośrednią pomiędzy 
światem pracy a kapitałem, bo 
rzemieślnik łączy w sobie oba te 
elementy. Grubość tej warstwy 
pogranicznej nie może być obo- 
jętną dla państwa, które pragnie 
uniknąć większych zaognień na 
tej granicy. 


STAN ZATRUDNIENIA. 


Teraz zkolei mówmy o Polsce. 
Rzemiosło w roku 1935 może 
z dumą powiedzieć, że zatrudnia 
większą ilość ludzi, niż górnie- 
two, hutnictwo i wielki prze- 
mysł przetwórczy, razem wzię- 
te. Dalej, może z dumą oświad- 
czyć, że reprezentuje wyłącznie 
kapitał rodzimy. 


Na tej podstawie mam chyba 
pełne prawo powiedzieć, że poli- 
tyka ekonomiczna Polski, która 
szła dotąd po linji prorolnej 
i proprzemysłowej była o tyle 
błędną, że brakowało jej trze- 
ciego elementu „prorzemieślni- 
czego”, to znaczy, że nie stawia- 
ła na równi z tamtym również 
drobnego i średniego warsztatu 
pracy przemysłowej. 


Mogę zapewnić, że polityka 
prorzemieślnicza ani w dziesią- 
tej części nie jest tak kosztowna, 
jak polityka proprzemysłowa, 
czego dowodem  dostatecznym 
jest fakt, że bez żadnej pomocy 
rzemiosło utrzymało stan zatrud- 
nienia stosunkowo bardzo wyso- 
ki, rozwierając nożyce zatrud- 
nienia na swoją korzyść. Dla- 
czego tak się dzieje? 


Bo rzemieślnik trwa przy swo- 
im warsztacie, on go nie może za- 
mknąć, ani zawiesić pracy, bo to 
jest jedyne jego źródło utrzy- 
mania. On musi swoje koszty 
produkcji regulować z dnia na 
dzień, bo w przeciwnym razie 
podpisze na siebie wyrok śmier- 
ci. Rzemieślnik trwa przy swoim 
warsztacie, co więcej, nie tylko, 
że trwa, ale jest dobrym płatni- 
kiem podatków i jest dobrym 
dłużnikiem. 


uie może dostać kredytu w do- 
statecznej ilości, bo według 
przyjętych obecnie norm, nie 
może rzekomo dać dostateczne- 
zo zabezpieczenia. Trudno, on 
nie może dawać takiego zabez- 
pieczenia, bo struktura gospo- 
darcza rzemiosła jest odmienną. 
Mimo to jednak śmiem twier- 
dzić, że pewniejszy jest miljon 
złotych pożyczony tysiącu rze- 
mieślnikom, choćby bez zabez- 
pieczenia, niż ten sam miljon po- 
życzony jednemu przedsiębior- 
stwu, dającemu gwarancję hipo- 
teczną — naturalnie w sensie 
płynności. 


Rzemiosło pozbawione . jest 
możliwości nabywania surow- 
ców i półfabrykatów z pierwsze- 
go źródła raz dlatego, że brak 
mu dostatecznych płynnych środ 
ków obrotowych, a powtóre, że 
polityka sprzedażna jest nasta- 
wiona wybitnie antyrzemieślni- 
czo. Komisja ankietowa Pana 
Dyrektora Martina zebrała w tej 
sprawie obfity materjal, co 
zwalnia mnie od obowiązku po- 
wtarzania tego raz jeszcze. 


Jeżeli już zaczęłem łitanję 
grzechów, muszę wymienić bo- 
daj najistotniejsze. Konkurencja 
całej masy mnożących się jak 
grzyby po deszczu warsztatów 
szkolnych, więziennych, wojsko- 
wych, miejskich, posługujących 
się często prawie darmową ro- 
bocizną, deprecjonujących ceny. 
prowadzących akcję dumpingo- 
wą. Brak rozporządzenia wyko- 
nawczego do ustawy o dosta- 
wach i robotach na rzecz Skar- 
bu Państwa, Samorządu i insty- 
tucyj prawa publicznego, powo- 
duje, że rzemieślnik uczestniczy 
w tem z drugiej ręki, a Skarb 
traci poważne kwoty. Niedosto- 
sowanie systemu ubezpieczeń 
społecznych do specyficznej 
struktury rzemiosła. Zbędne tar- 
cia w najniższych komórkach 
organów państwowych. Niedo- 
stateczna walka z anonimowe- 
mi przedsiębiorstwami, zarówno 
na odcinku podatkowym, jak 
i administracyjnym, a wiemy, 
że anonimowy przedsiębiorca to 
przedewszystkiem nieuczciwy 
konkurent, korzystający z pre- 


Wreszcie problem chałupnic- 
twa, któremu zmuszony jestem 
poświęcić nieco więcej słów. 


Znaczne spauperyzowanie naj- 
drobniejszych warsztatów rze- 
mieślniczych i słaby stopień 
uprzemysłowienia kraju stwa- 
rzają w Polsce sprzyjające wa- 
runki do rozwoju chałupnictwa 
w stopniu znacznie szerszym, 
aniżeli w innych krajach. Cha- 
łupnictwo jest dziedziną życia 
gospodarczego, pozbawioną ja- 
kiejkolwiek reprezentacji swo- 
ich interesów, wobec czego 
jesteśmy świadkami niesłycha- 
nego wyzysku, stosowanego 
przez kapitał nakładczy. Cha- 
łupnictwo w Polsce jest formą 
pośrednią pomiędzy samoistnem 
rzemiosłem a pracą najemną. 


Granice pomiędzy - bardziej 
spauperyzowanym rzemieślni- 
kiem a chałupnikiem coraz bar- 
dziej się zacierają. Kapitał na- 
kładczy w Polsce jest w znacz- 
nej części kapitałem anonimo- 
wym, którego zdolności konku- 
rencyjne z przemysłem łabrycz- 
nym i z produkcją rzemieślni- 
czą opierają się na obniżaniu 
zarobków  chałupnikom poni- 
żej minimum życiowego, na nie- 
przestrzeganiu przepisów o pra- 
cy najemnej, na uchylaniu się 
od świadczeń podatkowych i so- 
cjalnych. Z uwagi na daleko po- 
sunięty wyzysk ze strony prze- 
mysłu nakładczego, ingerencja 
Państwa już w chwili obecnej 
jest nieodzowna. Zdaniem mojem 
winna ta ingerencja iść w tym 
kierunku, aby wydać ustawę, 
regulującą warunki pracy w 
chałupnictwie, a dalej, aby opie- 
kę nad chałupnikami zlecić Sa- 
morządowi Gospodarczemu Rze- 
miosła, raz, że chałupników nie 
można uważać pracobiorców, 
lecz za ogniwo pośrednie pomię 
dzy pracobiorcą, a samoistnym 
rzemieślnikiem, a więc wyda- 
je mi się niemożliwem po- 
wierzenie tej opieki zapowie- 
dzianym [zbom Pracy, a powtó- 
re, że akcja gospodarczo-społecz- 
na podniesienia poziomu życio- 
wego chałupników  zazębia: się 
z takąż akcją odnośnie najuboż-: 
szych rzemieślników. 
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CAŁY DROBNY I ŚREDNI 
PRZEMYSŁ W RAMACH 
RZEMIOSŁA. 


Od tego już jeden krok do dal 
szej reformy. Chodziłoby o to, 
żeby pojęciem rzemiosła objąć 
cały drobny i średni przemysł 
przetwórczy, który, powiedzmy 
to sobie szczerze, nie znajduje 
odpowiedniego wyrazu w Izbach 
Przemysłowo-Handlowych. Obe 
cnie Samorząd Gospodarczy Rze 
miosła reprezentuje wyłącznie 
interesy grupy zreglamentowa- 
nej drobnych i średnich warszta- 
tów pracy, a przecież z powodze- 
niem może on reprezentować ró- 
wnież i grupę wolną. Wtedy rze- 
miosło będzie można podzielić 
na wolne, zreglamentowane i 
koncesjonowane, a przy takiem 
rozwiązaniu sprawy, usunięcie 
istniejących obecnie pewnych 
sztywności  reglamentacyjnych 
w niektórych zawodach byłoby 
o wiele łatwiejsze. 


Usunęłoby się przez to sztucz- 
ny podział, jaki dziś istnieje, a 
Samorząd Gospodarczy Rzemio- 
sła, oparty na szerszych podsta- 
wach, mógłby być skutecznym 
instrumentem do prowadzenia 

olityki gospodarczej na odcin- 
ki drobnej i średniej produkcji 


RZEMIOSŁO 


przemysłowej, na odcinku w na- 
szej strukturze społecznej nie- 
słychanie ważnym. 


To przedstawienie drobnej i 
średniej wytwórczości w kie- 
runku organicznego scalenia jej, 
winno znaleźć również wyraz w 
organizacji naczelnych -władz 
rządowych. 


Naturalnie, że z tem łączy się 
również postulat, aby Samorząd 
Gospodarczy Rzemiosła był od- 
powiednio udotowany nie tylko 
moralnie, ale i materjalnie. 
Sprawa ta jest przedmiotem od- 
dzielnego punktu dzisiejszych 
obrad, więc ograniczam się do 
stwierdzenia, że podajemy wła- 
ściwe źródła, zresztą .leżą one 
wewnątrz rzemiosła, więc prosi- 
my tylko o zajęcie przychylne- 
go stanowiska odnośnie tego za- 
gadnienia. 


Wreszcie ostatnia prośba, ale 
i ostatnia prawda. Rzemiosło 
jest wdzięczną niwą do działa- 
nia nad uaktywnieniem naszego 
wewnętrznego życia gospodar- 
czego, ono żyje i mimo trudno- 
Ści rozwija się i mnoży, a więc 
nie należy go wykreślić jako 
poważnej, aktywnej i realnej 
pozycji bilansu walki z kryzy- 
sem. 


Prace Związku lzb w okresie 


8.IIl-9.XII. 1935 r. 


(Referat wygłoszony przez Dyrektora Związku Izb 
p. Bolesława Sikorskiego na Il posiedzeniu Rady 
Związku w dn. 9.XII 1935 r.) 


Przystępując do sprawozda- 
nia z działalności Z. I. R. za ubie- 
głe miesiące roku bieżącego, 
pragnę podkreślić, że zawierać 
ono będzie jednocześnie wiele 
momentów dotyczących pracy 
wszystkich Izb Rzemieślniczych. 
Zrozumiałe jest, że Z. l. R, w 
pracach swych opiera się na ma- 
terjałach, uwagach, opinjach i 
projektach Izb, obrazujących po 
szczególne zagadnienia dotyczą- 
ce rzemiosła. 


Wyjaśniam, że sprawozdanie 
to nie jest liczeniem spraw 
pecado przepracowa- 


nych przez Z. I. R., a raczej zo- 
brazowaniem dążeń Z. I. R. w o- 
siągnięciu zamierzeń wytknię- 
tych na podstawie programu za- 


rysowanego na Pierwszem Ze- 
ENA Rady Z. I. R. w marcu 
EAD 

Sprawozdanie właściwe bę- 
dzie przedstawione Radzie Z. I. 
R. po zakończeniu roku kalen- 
darzowego, na specjalnem posie- 
dzeniu Rady Związku Izb. 

Rzemieślniczy Samorząd Gos- 
podarczy, ażeby spełnić należy- 
cie zadanie ciążące na nim mu- 
siał i musi przełamać wiele trud- 
ności piętrzących się przed nim 
w związku z zasadniczą linją as- 
piracji społeczeństwa naszego, 
nieujawniającego zrozumienia 
dla spraw gospodarczych, w za- 
sięgu których znajduje się jako 
jedna z grup ważniejszych — 
rzemiosło. zz 
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Jak przed utraeeniem niepo- 
dległości tak i dzisiaj w dobie 
zmagań się i wysiłków na polu 
gospodarczem państw i narodów, 
obywatele nasi od aktywnego 
udziału w tych walkach uchylają 
się a tych, którzy w wysiiku i 
trudzie trwają na tym trudnym 
posterunku, traktują z pewnem 
pobłażliwem lekceważeniem. 

Stąd niezrozumienie, brak po- 
szanowania dla wielkiego wysił- 
ku twórczego rzemiosła polskie- 
go, które niema przyjaznej at- 
mostery dla swego należytego ro 
zwoju. | 

Dążenia władz państwowych 
do ożywienia życia gospodarcze- 
go kraju w orbitę t ch zagad- 
nień wciągnęły i odcinek rze- 
miosła, poświęcając mu specjal- 
ną i życzliwą uwagę. 

Trzeba jednak lat, ażeby wy- 
silki przewodników nawy pań- 
stwowej znalazły oddźwięk na- 
leżyty we wszystkich komór- 
kach aparatu państwowego. Do- 
piero w odpowiednim kierunku 
nastawione wychowanie nowego 
pokolenia i stałe oddziaływanie 
na wszystkich obywateli może 
przetworzyć pogląd ogółu na 
pracę w warsztacie rzemieślni- 
czym, wykazując wagę tych se- 
tek tysięcy warsztatów w ogól- 
nym dorobku gospodarczo fi- 
nansowym Państwa. 

Rozumiejąc doniosłość zagad- 
nienia zbliżenia społeczeństwa 
do warsztatu rzemieślniczego, 
Z. I. R. w granicach mu dostęp- 
nych prowadzi propagandę twór 
czości rzemieślniczej, nie pomi- 
jając zanio] sposobności ku pro 
stowaniu falszywych opinji, nie- 
słusznych zarzutów, wprowadza 
jąc społeczenstwo w ten świat 
pracy tak nie wielu tylko dzi- 
siaj znany. . 

Rozporządzając skromnemi 
środkami Samorząd Rzemieślni- 
czy wyzyskiwał wszelkie nada- 
rzające się okazi zjazdów, kon- 
gresów rzemieślniczych, targów 
regjonalnych krajowych i mię- 
dzynarodowych uwydatniając 
swe właściwe rodzime . cechy i 
udział w życiu gospodarczem 
kraju. 

Przystępując do wzmożenia 
tempa AOS A ARa ch wysiłków 
rzemiosła Rzetsbakliczy Samo- 
rząd Gospodarczy musiał zdać 
sobie sprawę dokładnie z jego 
dotychczasowego dorobku na 
tem polu, właściwości produkcji 
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rzemiosł poszczególnych i oceny 
składników tej produkcji. 


Próby zdobycia tych wszyst- 
kich niezmiernie ważnych da- 
nych, na których mógł być opar- 
ty właściwy plan gospodarczy 
dla rzemiosła, natrafił już w pier 
wszych poczynaniach na niepo- 
mierne trudności, gdyż instytu- 
cje państwowe ku temu powoła- 
ne jak Główny Urząd Statystycz 
ny, Instytut Badań Konjunktur, 
czy inne instytucje ujmujące ca- 
łokształt danych, Jołżekacych 
poszczególnych odcinków gospo- 
darczych, nie uwzględniają w 
należytej mierze cyfr dotyczą- 
cych rzemiosła. 

Bezpośrednie zetknięcie się z 
warsztatami rzemieślniczemi i 
zanalizowanie ich potrzeb wy- 
kazywało wszędzie jedne i ie 
same przyczyny upadku warszta 
tów. rzemieślniczych a równo- 
cześnie jedne i ie same potrzeby 
w zakresie okazania im pomocy 
organizacyjno - technicznej lub 
kredytowej, ułatwienia zakupu 
surowców z bezpośrednich źró- 
deł i zorjentowania odnośnie 
rynków zbytu przedewszyst- 
kiem wewnątrz kraju a w wielu 
przypadkach i na ARS: 

Załatwić te sprawy szybko i 
sprawnie mogła jedynie specjal- 
na powołana ku temu instytucja. 

W myśl uchwały I-go Zjazdu 
Rady Związku |lzb Rzemieślni- 
czych zostało utworzone przy 
Związku Izb Biuro Organizacyj- 
no-Handlówe Rzemiosła a przy 
wszystkich Izbach oddziały tego 
Biura, wyposażone w większą 
samodzielność aniżeli inne wy- 
działy Z. I. R. a to w celu naj- 
bardziej życiowego podejścia do 
rozwiązania nałożonych nań za- 
dań i praktycznego szybkiego 
załatwienia gospodarczych po- 
trzeb warsztatów  rzemieślni- 
czych. Pierwszą pracą Biura Or- 
ganizacyjno - Handlowego było 
podjęcie  usiłowań zmierzają- 
cych do opracowania katalogu 
wyrobów rzemieślniczych. 

Pracę tę rozpoczęto początko- 
wo wśród warsztatów rzemieśl- 
niczych na terenie Warszawy a 
po jej usystematyzowaniu prze- 
niesiono dalszy ciąg na teren po- 
jedyńczych Izb dla ustalenia ty- 
pów przedmiotów i ich cen w róż 
nych: miejscowościach. 

Z uwagi na konieczność racjo- 
nalnej kalkulacji cen w niedo- 
statecznym stopniu uwzględnia- 
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nej obecnie przez warsztaty rze- 
mieślnicze B. O. H. R. opracowa- 
ło specjalne schematy ułatwia- 
jące to zadanie. Na podstawie 
tych schematów zostały opraco- 
wane przy pomocy stołecznego 
oddziału B. O. H. R. i specjalnie 
zaangażowanych fachowców, ce- 


ny wyrobów rzemieślniczych 
produkcji stolarskiej i ślusar- 
skiej. 


W dążeniu do zorganizowania 
rzemieślników w większe zespo- 
ty co umożliwiłoby im znaczniej 
szy zbyt i ułatwiło ubieganie się 
o dostawy w instytucjach pań- 
stwowych i samorządowych 
O. H. R. opracowało projekt sie- 
ci spółdzielni różnych typów 
przystosowanych do właściwości 
gospodarczych danego ośrodka 
rzemieślniczego pod względem 
gospodarczo - handlowym. Dla 
ułatwienia akcji spółdzielczej 
Związek Izb w razie potrzeby 
przydziela powstającym spół- 
dzielniom drobne subsydja na 
poisryoie kosztów organizacyj- 
nych. 

W wyniku pracy B. O. H. R. 
powstał na terenie wielu Izb 
Rzemieślniczych szereg nowych 
spółdzielni względnie spółek 
rzemieślniczych. 

Ta akcja organizacyjna B. O. 
H. R. nie byłaby kompletna, gdy 
by spółdzielnie i warsztaty rze- 
mieślnicze przygotowane do 
wzmożenia swej wytwórczości 
pozostawione były nadal samym 
sobie w sprawach ściśle handlo- 
wych. Uzupełniając tę lukę Z. I. 
R. zainicjował stworzenie spół- 
ki z o. o. p. n. Centrala Handlo- 
wa Rzemiosła, której zadaniem 
jest: 

1) Zakup surowców  niezbęd- 
nych dla udziałowców, 

2) sprzedaż wyrobów zrzeszo- 
nych w tej spółce rzemieślników 
na rynkach krajowych i zagra- 
nicznych, 

3) dostarczanie silników, urzą- 
dzeń maszynowych i t. d. dla 
warszłatów rzemieślniczych. 

Spółka ta została już notarjal- 
nie zawarta a pierwsza tranzak- 
cja jaką ma dokonać łączy się z 
eksportem wyrobów stolarskich 
do Anglji. 

Biuro Organizacyjno -Handlo- 
we nawiązało ponadto kontakt 
ze wszystkiemi instytucjami 
państwowemi i informuje war- 
sztaty rzemieślnicze przy pomo- 
cy swych oddziałów o przetar- 
gach na wyroby rzemieślnicze. 
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Dla zbliżenia konsumenta z 
producentem H. R. przy 
Związku [Izb i Izbie Warszaw- 
skiej utworzyło stałą wzorow- 
nię wyrobów rzemieślniczych 
przy Izbie Stołecznej. Takie sa- 
me wzorownie powstaną następ- 
nie przy oddziałach B. O. H. R. 
przy wszystkich Izbach. 

Pozatem B. O. H. R. załatwia 
na terenie Centralnej Komisji 
Przywozowej przydział kontyn- 
gentów surowców  importowa- 
nych do kraju a niezbędnych dla 
podtrzymania produkcji war- 
sztatów rzemieślniczych. 

Szezupły budżet Izb Rzemieśl- 
niczych nie pozwala na wszech- 
stronne rozwiązanie działalności 
zakreślonej dla B. O. H. R. i zmu 
sza Samorząd Rzemieślniczy do 
skoncentrowania swej uwagi na 
tych wąskich odcinkach pracy 
organizacyjno - handlowej, któ- 
re mogą być w ramach posiada- 
nych środków rozwiązane. 

y. 

Powyższe prace o charakterze 
ściśle gospodarczym łączą się z 
pracami wydziału ekonomiczne- 
go zmierzającemi do wykorzy- 
stania odpowiednich źródeł dla 
zaopatrzenia rzemiosła w niez- 
będne kredyty. | 

Samorząd Rzemieślniczy zda- 
je sobie sprawę, że obecne zao- 
patrzenie rzemiosła w długo — 
średnio i krótko terminowe kre- 
dyty jest niedostateczne, że sto- 
pa tych kredytów dla rzemiosła 
jest zbyt wygórowana. W tych 
sprawach Z. I. R. występował z 
odpowiedniemi memorjałami i 
przeprowadzał konferencje z 
przedstawicielami B. G. K. i 
Związku Kas Komunalnych. 

Wystapienie Związku do B. G. 
K. o zliberalizowanie polityki 
kredytowej w stosunku do rze- 
mieślników zostało w znacznej 
mierze przez władze B. G. K. 
uwzględnione. 

Stopa kredytowa została obni- 
żona do 4% łącznie z marżą a glo 
balna suma kredytów powiększo 
na do 7 mil. 500 tys. zł. Zasadni- 
cze rozstrzygnięcie przez B. G. 
K. sprawy kredytów rzemieślni- 
czych korzystne dla rzemiosła, 
w praktyce nie dało w pełnej 
mierze wyników dodatnich a 
przyczyną tego jest brak włas- 
nero aparatu rozdzielczego. Po- 
mimo starań B. G. K. zmierzają- 
cych do likwidacji trudności, 
powstałych na terenie instytucji 
rozdzielczych jakiemi są Komu- 
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nalne Kasy Oszczędności trud- 
ności te nadal istnieją i istnieć 
będą. 

Samorząd Rzemieślniczy wi- 
dząc z doświadczenia lat ubieg- 
tych i roku bieżącego, że rozwią- 
zanie dostatecznych kredytów 
dla rzemiosła bez posiadania 
własnej instytucji kredytowej 
nie da się przeprowadzić, nie 
będzie ustawał w zabiegach nad 
powołaniem do życia Centralne- 
go Banku Rzemieślniczego. 


Już początkowa faza prac nad 
analizą położenia gospodarczego 

oszczególnych rzemiosł zmusi- 
a Samorząd Gospodarczy zwró- 
cić baczną uwagę na zakres pro- 
dukcji chałupniczej. Produkcja 
ta nie różniąca się pod względem 
technicznym od produkcji rze- 
mieślniczej i prowadzona w 
znacznej swej części przez spa- 
uperyzowanych rzemieślników 
może być spowrotem wprowa- 
dzona w krąg prac rzemieślni- 
czych, o ile nada się jej odpo- 
wiednią organizację i udzieli 
pomocy . materjalnej. W, obec- 
nym stanie. praca chałupnicza 
zdana jest na łaskę nielicznych 
grup finansowo - silnych lub jed 
nostek operujących odpowied- 
niemi kapitałami będącemi dy- 
ktatorami w zakresie cen za te 
wyroby. 

Sytuacja: najbardziej spaupe- 
ryzowanych warsztatów rze- 
mieślniczych i` rzemieślników 
pracujących chałupniczo dałaby 
się poprawić gdyby można było 
uruchomić specjalne bezprocen- 
towe kredyty za pośrednictwem 
odpowiednich instytucyj wspól- 


pracujących z Izbami Rzemieśl- 


niczemi przy rozdziale tych kre- 
dytów pomiędzy odpowiednie 
warsztaty. Rozwiązanie tego pro 
blemu należy uznać uznać za już 
obecnie aktualne i należy pod- 
kreślić, że jest on dla rzemiosła 
problemem _- pierwszorzędnego 
znaczenia. | 
faktu, iż wzmiankowane zja- 
wiska nie były przez Z. I. R. uo- 
gólniane i że są one dostrzegane 
i odczuwane na całym terenie 
Państwa dowodzi wniosek Izby 
Nowogródzkiej, w którym Izba 
proponuje powółanie do życia 
specjalnej instytucji społecznej 
o charakterze gospodarczo - cha- 
rytatywnym dla zajęcia się spra 
wą dostarczenia pomocy kredy- 
towej dla podupadłych warszta- 
tów rzemieślniczych i chałupni- 
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czych. W celu ułatwienia plano- 
wej akcji spółdzielczej realizo- 
wanej przez B. O. H. R. wydział 
ekonomiczny opracował wzoro- 
we statuty dla różnych typów 
spółdzielni rzemieślniczych, któ- 
re zostały uzgodnione z Rada 
Spółdzielczą przy Ministerstwie 
Skarbu, ze Związkiem Spółdziel- 
ni Rolniczych i Zarobkowo-Gos- 
podarczych. 


Związek ten spełnia czasowo 
rolę opiekuna spółdzielczości 
rzemieślniczej a jego mandat 
wygasa dnia 31.XII. 1936 r. Pod- 
kreślić tu należy że z opieki tej 
Samorząd Rzemieślniczy nie jest 
zadowolony gdyż brak należyte- 
go przedstawicielstwa w Związ- 
ku Spółdzielni Rolniczych utru- 
dnia należyty rozwój spółdzielni 
rzemieślniczych a formalności 
związane ze stwierdzeniem ce- 
lowości powstawania spółdzielni 
rzemieślniczych hamują realiza- 
cję zamierzeń Samorządu Rze- 
mieślniczego. W związku z tem 
w dalszych planach Z. I. R. leży 
powołanie do życia specjalnego 
Związku Spółdzielni Rzemieśl- 
niczych. 

Narazie przy istniejącym sta- 
nie rzeczy byłoby wskazane kre 
owanie przy każdej [zbie Rze- 
mieślniczej lustratora spółek ce- 
lowych rzemiosła wyposażonego 
w prawa rewidentów spółdziel. 
ni. 

Jedną z ważniejszych prac wv 
działu ekonomicznego było opra 
cowanie projektu nowelizacji 
rozporządzenia o dozorze nad 
mięsem i produktami mięsnemi 
oraz opracowanie opinji Samo- 
rządu Gospodarczego Rzemiosła 
odnośnie szeregu rozporządzeń 
o targowiskach, komisjach noto- 
wań cen, o obrocie żywcem, han- 
dlu huriowym mięsem poza tar- 
gowiskami, o rejestracji trudnią 
cych się zawodowo handlem 
zwierzętami gospodarskiemi i t. 
d. Wnioski te zostały złożone od- 
powiednim Ministerstwom. 


Na skutek interwencji Związ- 
ku Izb Ministerstwo Opieki w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu odroczyło 
wejście w życie postanowień 
rozporządzenia o dozorze nad 
mięsem i przetworami mięsnemi 
o jeden rok t. zn. do 30.VI.1936 
r. Związek Izb Rzemieślniczych 
bedzie dalej zabiegał o grunto- 
wną nowelizację tego rozporzą- 
dzenia. 
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W zakresie dostosowania wa- 
runków wymiany dóbr do zmie- 
nionych konjunktur, wydział 
ekonomiczny opracował wnioski 
w sprawie obniżenia szeregu 
pozycyj taryfy przewozowej na 
P. składając odpowiedni 
memorjał w Ministerstwie . Ko- 
munikacji. W przygotowaniu są 
materjały do małej rewizji ta- 
ryfy celnej z punktu widzenia 
PSOE gospodarczego rzemio- 
sła. 

Z chwilą uzyskania przez Z. I. 
R. miejsca w Radzie Traktato- 
wej Samorządów i Organizacyj 
Gospodarczych oraz w Radzie 
Polityki Kompensyjnej, zasiąg 
prac wydziału ekonomicznego 
rozszerzył się również i na te za- 
gadnienia gospodarcze. 

Związek [zb Rzemieślniczych 
zajmował się między innemi wy- 
konaniem śred szczegóło- 
wych umów wypływających z 
traktatów handlowych z Anglją, 


a pozatem opracował wnioski 
ołenzywne i defensywne do 
iraktatów z Anglją, Niemcami, 
RE Austrją,  Beleją 
i t. d. 

Związek Izb Rzemieślniczych 


w roku bieżącym jak i poprzed- 
nim koordynował wystąpienia 
rzemiosła na Międzynarodowych 
Targach w Poznaniu, tworząc w 
ich ramach ogólno polskie Targi 
Rzemiosła. 


+ 
+ +% 


. Rzemieślniczy Samorzad Gos- 
podarczy zdaje sobie sprawę, że 
wszelkie jego poczynania zmie- 
rzające do dostosowania organi- 
zacji warsztatów  rzemieślni- 
czych, do wymagań życia gospo- 
darczego będą miały charakter 
chwilowych a nie trwałych po- 
wodzeń jeżeli nie będzie im przy 
świecać głęboka myśl przewod- 
nia w zakresie należytego przy- 
gotowania dorastającego poko- 
sala, kształcącego się w rzemio- 
śle. 


W zrozumieniu tej prawdy Sa 
morząd Rzemieślniczy "na pier- 
wszym planie swej działalności 
stawia sprawę udostępnienia 
szerokim warstwom młodzieży 
rzemieślniczej nabycia odpowie- 
dniego wykształcenia zawodo- 
wego. 

Reforma szkolnictwa zawodo- 
wego przeprowadzona ustawą z: 
dnia 11 marca 1932 r. przez M.W. 
R. i O. P. w dostatecznej mierze. 
uwzględniła postulaty rzemiosła. 
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Ustala ona, że przysposobienie 
młodzieży do zawodu może się 
odbywać w sposób dwojaki: 

1) Przez szkołę zawodową ty- 
pu zasadniczego, 

2) oraz przez termin u mistrza 
i szkołę dokształcającą zawodo- 
wą. 

Samorząd- Rzemieślniczy sta- 
nął na stanowisku, że finanse 
Państwa jeszcze przez duższy 
okres czasu nie zezwolą na roz- 
budowę sieci szkół typu zasad- 
niczego wszystkich stopni i dla- 
tego skierowuje swe wysiłki do 
spowodowania przez czynniki 
miarodajne rozszerzenia sieci do 
kształcających szkół zawodo- 
wych względnie dokształcają- 
cych kursów zawodowych oraz 
do uprzywilejowania w sposób 
właściwy pracy mistrzów rze- 
mieślniczych, kształcących zawo 
dowo w swych warsztatach mło- 
dzież rzemieślniczą w charakte- 
rze terminatorów. 

Trudności rozwiązania proble- 
mu dokształcania zawodowego 
młodzieży rzemieślniczej wyni- 
kają z nieuzgodnienia poglądów 
czynników miarodajnych na cha 
rakter terminu ucznia rzemieśl- 
niczego w warsztacie mistrza. 

Ustawa z dnia 7.X1.1951 r. w 
sprawie zmian i uzupełnień nie- 
których postanowień ustawy z 2. 
VIl.1924 r. w przedmiocie pracy 
młodocianych i kobiet postana- 
wia, że bezplatne zatrudnianie 
młodocianych jest wzbronione 
jak również wzbronione jesi 
przyjmowanie wynagrodzenia 
za naukę młodocianych przez 
pracodawcę. Odchylenia od tej 
ustawy. w stosunku do terminato 
rów miały.być określone rozpo- 
rządzeniem. Ministra Przemysłu 
i Handlu i Opieki Spoiecznej. 

-Zdawałoby się, że intencją u- 
stawodawcy było wyjęcie z poa 
przepisów wzmiankowanego pra 
wa mistrzów rzemieślniczych 
zastępujących odpowiednie czyn 
niki państwowe w kształceniu 
zawodowem uczniów rzemieślni- 
czych. 

"Z, 1. R. w memorjałach i refe- 
ratach Wydzialu Oświaty Zawo- 
dowej stara się uzyskać rozpo- 
rządzenia władz. miarodajnych 
nadające pewne przywileje mi- 
strzom kształcącym uczniów rze 
mieślniczych czy to w zakresie 
obniżenia podatków obrotowych 
czy też przyznania im zezwole- 
nia na pobieranie oplat za naukę 
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w pierwszym roku nauki termi- 
natorskiej. Obecnie pod tym 
względem panuje chaos i cały 
szereg właścicieli warsztatów 
rzemieślniczych, posiadających 
terminatorów pociągany jest do 
odpowiedzialności przez inspe- 
ktorów pracy. W z wiązku z po- 
wyższem daje się zauważyć ma- 
lejąca z każdym rokiem liczba 
terminatorów. 


Dążąc do ujednostajnienia po- 
ziomu wykształcenia zawodowe- 
eo rzemieślników na terenie ca- 
lego Państwa Z. I. R. przez swój 
wydział Oświaty Zawodowej 
poddał krytycznej ocenie stoso- 
wane obecnie programy egza- 


minów przy wyzwoleniu na 
czeladnika i przy. otrzyma- 
niu dyplomu mistrzowskiego 


a w tych zawodach, w których 
RAAN nie istniały zapocząt- 
<ował przy współudziale Izb i 
zaproszonych specjalistów opra- 
cewanie programów. 


Plan opracowania programów 
zatwierdzony przez I Posiedze- 
nie Rady Związku Izb został w 
znacznej części wykonany i jest 
realizowany w dalszym ciągu. 
Należy podkreślić, że działalność 
powyższa absorbuje czas i pracę 
kilkudziesięciu wybitnych mi- 
strzów rzemieślniczych, którzy 
pracują bezinteresownie w tej 
dziedzinie dla dobra rzemiosła. 
Bez tej wydatnej a bezinteresow 
nej pomocy Związek [zb i Izby 
Rzemieślnicze nie posiadając na 
ten cel żadnych specjalnych fun- 
duszów nie byłyby w możności 
sprostać zadaniu. 

Nie małe znaczenie dla rze- 
miosła posiada wspólpraca Xa- 
morządu Rzemieślniczego z Mi- 
nisterstwem W. R. i O. P. przy 
podziale kwot przeznaczonych 
na szkolnictwo zawodowe a czer 
panych z dodatku do podatku 
przemysłowego. Obok tej spra- 
wy ważne jest już obecnie aże- 
by Kuratorja ze specjalnych po- 
zycyj budżetowych przeznaczo- 
nych na doraźne finansowanie 
potrzeb szkolnictwa zawodowe- 
go udzielały specjalnych dota- 
cyj na przeprowadzenie różnego 
rodzaju kursów projektowa- 
nych przez Izby Rzemieślnicze. 


Wydział Oświaty Zawodowej 
opracował wniosek do Minister. 
stwa P. i H. w sprawie zezwole- 
nia Związkowi Kupców i Rze- 
mieślników we Francji na prze- 
prowadzanie egzaminów czelad- 
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niczych i mistrzowskich na tere- 
nie emigracji we Francji. Min. 
P. i H. s am hałate potraktowaio 
wniosek Z. I. R. i w wyniku jego 
zarządzeń Wydział Szkolniciwa 
Zawodowego opracował odpo- 
wiednie statuty dla komisyj 
egzaminacyjnych, instrukcje i 
protokuły dla użytku Związku 
Kupców i Rzemieślników Pol- 
skich we Francji. 

Realizując uchwały pierwsze- 
go zebrania Rady o powołaniu 
do życia Centralnego Instytutu 
Naukowo Rzemieślniczego R. P., 
Z. l. R. opracował przez swój 
Wydział Oświaty Zawodowej 
projekt odpowiedniego statutu, 
który po uzgodnieniu z lzbami 
Rzemieślniczemi, z Muzeum Rze 
miosł i Sztuki Stosowanej w War 
szawie oraz z Ministerstwem P. 
ı H. został wreszcie ustalony w 
ostatecznej formie i przyjęty 
przez Zarząd Z. Í. R. 

Instytut ten ma na życzenie 
Ministerstwa P. i H. otrzymać 
nazwę Instytutu Badań dla Roz- 
woju Rzemiosła. i 


Stworzenie należytych pod. 
staw finansowych dla tej jedy- 
nej naukowej instytucji rzemie- 
ślniczej w Państwie Polskiem, 
która na wzór podobnych insty- 
tucji zagranicznych ma zająć się 
badaniem ulepszeń technicznych 
w dziedzinie produkcji rzemieśl- 
niczej, dostarczeniem mu Wzo+ 
rów nowoczesnej produkcji, 
wzorów narzędzi i urządzeń ma- 
szynowych, oceną ` surowców; 
półfabrykatów,  poradnictwem 
zawodowem w szerokim zakre- 
sie i postawieniem rzemiosł ar- 
tystycznych na właściwym pozio 
mie, jest głęboką troską Z. I. R. 

Nadmiar ciężarów  pónoszo- 
nych przez rzemiosło: z tytułu 
ubezpieczeń społecznych: spowo- 
dował zgłoszenie przez Z..l. R. 
całego szeregu wniosków mna 
pierwsze zebranie Rady Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych. W rea- 
lizacji tych uchwał Związek lzb 
Rzemieślniczych za pośrednic- 
twem referatu Pracy i Ubezpie- 
czeń Społecznych zgłosił szereg 
wniosków dotyczących reformy 
ubezpieczeń, stając na stanowis- 
ku konieczności oddzielenia rze- 
miosła od wielkiego przemysłu i 
potraktowania jako odrębnej 
srupy szczególnie w ubezpiecze 
niu wypadkowem. | 

W sprawie ubezpieczenia dłu: 
goterminowego samoistaych rze- 


Str. 10 


mieślników Związek [zb zgłosił 
wniosek do Ministerstwa Opieki 
Społecznej o stworzenie norm 
prawnych umożliwiających po- 
wołanie do życia instytucji eme- 
rytalnej, któraby realizowała to 
ważne dla rzemiosła zagadnienie. 

Referat Pracy i Ubezpieczeń 
opracował w porozumieniu z Iz- 
bami Rzemieślniczemi projekt 
przepisów sanitarnych dla zakła- 
dów fryzjerskich i golarskich 1 
przedłożył go Ministerstwu O- 
pieki. Ministerstwo Opieki wy- 
dało wprawdzie nowe przepisy 
sanitarne dla tych zakładów, 
lecz w rozporządzeniu swem nie 
oparł się w całości na słusznych 
postulatach wysuniętych przez 
Samorząd Rzemieślniczy, nato- 
miast wprowadziło paragrafy u- 
trudniące zakładom przestrze- 
ganie tych przepisów. 

W wykonaniu uchwały I ze- 
brania Rady Z. I. R. powołał do 
życia Komisję dla spraw czelad- 
niczych przy Związku Izb oraz 
zwrócił się o powołanie takichże 
komisji przy Izbach Rzemieślni- 
czych. 


* * 
%* 


Ustawodawstwo podatkowe o- 
pracowane w swoim czasie w 
oparciu o potrzeby wielkiego 
przemysłu i handlu nie uwzględ- 
niało w należytej mierze po- 
trzeb warsztatów  rzemieślni- 
czych o zgoła innej strukturze 
NRNERE RE Spowodowało to 
_onieczność 


1) nawiązania ścisłego kontak- 
tu z naczelnemi władzami 
Min. Skarbu celem osiągnię- 
cia zmiany obowiązującego 
ustawodawstwa podatkowe- 
go w kierunku uproszczenia 
tegoż oraz słusznego rozło- 
żenia ciężaru podatkowego. 


2) informowania Izb Rzemie- 
ślniczych oraz całego rze- 
miosła o najważniejszych 
sprawach z dziedziny usta- 
wodawstwa podatkowego i 
o obowiązkach płatników 
rzemieślników w tejże dzie- 
dzinie. 

Zamierzenie Związku Izb Rze- 
mieślniczych realizowane przez 
Wydział Skarbowo - Podatkowy 
zostały na ogół osiągnięte. 

Do najistotniejszych kwestji 
uwzględnionych należycie przez 
Ministerstwo Skarbu należy za- 
liczyć: 
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'a) wprowadzenie do,- komisji 
odwoławczych odpowiedniego 
przedstawicielstwa sfer rzemie- 
ślniczych oraz ustalenie w łonie 
tych komisji sekcji rzemieślni- 
czych. 

b) powołanie dostatecznej licz- 
by biegłych rzemieślników w 
sprawach podatkowych wza- 
mian za zniesienie komisji sza- 
cunkowych przy urzędach skar- 
bowych 

c) sprawa niepowoływania w 
kwestjach podatkowych osób o- 
beznanych ze stosunkami gospo- 
darczemi płatników została defi- 
nitywnie uregulowana w myśl 
postulatów rzemiosła. 

d) przyznanie ulg przy naby- 
waniu świadectw przemysło- 
wych przez właścicieli pracowni 
rzemieślniczych 

e) przyznanie ulg przy wy- 
miarze zryczatłowanego podat- 
ku przemysłowego od obrotu na 
rok 1935 przez niepobieranie 
15% dodatku do podatku. 

f) udzielenie ulg przez zwolnie 
nie od obowiązku nabywania 
świadectw "przemysłowych [IV 
kategorji handlowej przez wła- 
Ścicieli warsztatów  rzemieślni- 
czych posiadających karty rze- 
mieślnicze oraz świadectwa prze 
mysłowe VIII kategorji na sprze- 
daż wyrobów swych warszta- 
tów na targach w dni targowe 
i jarmarczne. 


ge) sprawa podatku od lokali 
pobieranego od warsztatów rze- 
mieślniczych została początkowo 
częściowo uregulowana w myśl 
postulatów Zwiazku okólnikiem 
z dnia 2 maja 1935 L. DV. 9342/3| 
35. Obecnie dekretem Pana Pre- 
zydenta z dńia 14 listopada 1935 
r. zwolniono od dnia í stycznia 
1936 r. od podatku od lokali rów 
nież i warsztaty rzemieślnicze, 
które posiadaja odpowiednie 
świadectwa przemysłowe. 

h) kwestja prowadzenia upro- 
szczonych ksiąg handlowych dla 
warsztatów rzemieślniczych zo- 
stała calkowicie uregulowana w 
myśl postulatów rzemiosła. 

i) w sprawie państwowego po- 
datku przemysłowego Związek 
Izb w dniu 13 maja b.r. L. Pr. 
8.16 złożył . Panu Ministrowi 
Skarbu projekt reformy obowią- 
zującej ustawy o podatku prze- 
mysłowym tak w zakresie świa- 
dectw przemysłowych jak i po- 
datku od obrotu. 
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Dla całokształtu sprawy nad- 
mienić należy, że dzięki popar- 
ciu Izb Rzemieślniczych Zwią- 
zek Izb miał możność wydania 
książki opracowanej ‘przez na- 
czelnika Wydziału Związku p. 
W. Kozłowskiego p.t. „Najważ- 
niejsze podatki bezpośrednie w 
rzemiośle“, która jak to stwier- 
dził Zjazd Dyrektorów Izb Rze- 
mieślniczych w dniu 8—9 paź- 
dziernika b. r. wraz z informa- 
cjami podawanemi w tygodniku 
„Rzemiosło“ stanowi zamkniętą 
całość informacji z dziedziny u- 
stawodawstwa podatkowego. 


* * 
* 


Praca Samorządu Gospodar- 
czego -Rzemiosła musiała być 
prowadzona w oparciu o istnie- 
jace organizacje rzemieślnicze, 
aby kontakt Rzemieślniczego Sa 
morządu Gospodarczego z rze- 
miosłem był stały. Dlatego też 
Wydział Organizacyjny. Z.LR. 
zaprowadził kartoteki cechów, 
związków i stowarzyszeń spo- 
łecznych rzemiosła oraz wszel- 
kiego typu organizacji o cha- 
rakterze gospodarczym. Zmie- 
nione uprawnienia Samorządu 
Gospodarczego i wynikające 
stąd obowiązki spowodowały ko 
nieczność dostowania formula- 
rzy budżetowych do tych zadań. 
Wydział Organizacyjny prze- 
pracował wzory odpowiednich 
formularzy, które na wniosek Z. 
I. R. zostały zatwierdzone przez 


Min P.iH. 


Nowe wzory budżetów  [Iżb 
Rzemieślniczych wywołały ' ko- 
nieczność dostosowania do nich 
księgowości i oparcia ich na wła- 
Śściwych zasadach. Prace te w 
myśl uchwał I zebrania Rady zo- 
stały ukończone i wzory wraz z 
instrukcją zostały rozesłane 
Izbom. 


W myśl tychże uchwał Rady 
zostały zaprowadzone kartoteki 
vracowników samorządu gospo- 
darczego oraz członków Rad i Za 


rządów Izb Rzemieślniczych 
pa Rady i Zarządu Związku 
zb. 


LO 


W celu stałego i sprawnego in- 
formowania opinji publicznej i 
prasy o poczynaniach rzemiosła 
i o pracach Rzemieślniczego Sa- 
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morządu Gospodarczego został 
utworzony Wydział Prasowo-[n- 
formacyjny, który, zbierając 
wszelkie wiadomości dotyczące 
życia gospodarczego rzemiosła a 
ukazujące się w prasie krajowej 
i zagranicznej, informuje jedno- 
cześnie społeczeństwo o działal- 
ności i pracach, prowadzonych 
przez Samorząd  Rzemieślniczy 
za pośrednictwem przychylnie 
dla rzemiosła usposobionej pra- 
sy. Wydawnictwo „Rzemiosło“ 
prowadzone jest przez Związek 
Izb Rzemieślniczych jako od- 
dzielna agenda, informuje rze- 
mieślników o pracach Samorzą- 
du oraz o wszelkich zarządze- 
niach władz interesujących sfe- 
ry rzemieślnicze. W poszczegól- 
nych działach „odpowiadających 
podziałowi biur Związku poda- 
wane są wiadomości o pracach 
Samorządu Rzemieślniczego w 
zakresie tych działów, a stale 
rozwijająca się kronika życia 
rzemieślniczego na prowincji od- 
zwierciadla tempo życia gospo- 
darczego rzemiosła w całym kra- 
ju: Wśród normalnych wydań 
szereg numerów poświęcono za- 
gadnieniom specjalnym. Tu mu- 
szę wymienić obszerne wydanie 
żałobne poświęcone pamięci 
Wielkiego Marszałka Polski [ó- 
zefa Piłsudskiego i stwierdzam. 
że redakcja naszego pisma dała 
z siebie wszystko najlepsze, bv 
godnie uczcić pamięć ś.p. Wodza 
Narodu i przekazać ją przy- 
szłym pokoleniom  rzemieślni- 
czym. Inne specjalne wydania 
poświęcone były rzemiosłu wo 
jewództwa łódzkiego, pierwsze 
mu Zjazdowi Rady, Targom Po 
znańskim, Świętu Rzemiosła Po- 
morskiego, Targom Kalwaryj 
skim, Międzynarodowemu Kon 
gresowi Rzemiosła Chrześcijań- 
skiego w Budapeszcie, Targom 
Wschodnim we Lwowie i t. d. Na 
ogół pismo rozwija się bardzo 
pomyślnie a to dzięki współpra- 
cy Izb Rzemieślniczych i popar- 
ciu ogółu rzemiosła. 


* w 
* 


Potężniejący z dniem każdym 
rozwój rzemiosła zagranicą a w 
szczególności w Niemczech, Ital- 
ji, Czechosłowacji, Francji, Bel- 
gji, nakazuje bacznie śledzić po 
stępy ujawniające się tam na od- 
cinien rzemieślniczym, ażeby nie 

ozostać w tyle i móc sprostać 
ealaine tamtych rzemiosł. 
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Szczególnie groźny jest dla nas 
rozwój rzemiosła niemieckiego, 
które otoczone jest szczególną 
opieką obecnych władz. Sąsiedz- 
two tego potężniejącego gospo- 
darczo rzemiosła zagraża poważ- 
nie naszemu stanowi posiadania. 
Stąd konieczność współpracy 
Rzemieślniczego Samorządu Go- 
spodarczego z organizacjami o 
międzynarodowym charakterze. 

Organizacje te, informując się 
wzajemnie o postępach rzemio- 
sła w zakresie technicznym, go- 
OCE i oświatowo zawo- 

owym, uzgadniają jednocześnie 
zasadę współpracy gospodarczej 
w granicach obowiązujących 
traktatów. 

Doceniając znaczenie współ- 
prac na niwie organizacyj 
międzynarodowych i nie chcąc 
depuścić, aby rzemiosło polskie 
było postawione przed decyzja- 
mi powziętemi bez jego udziału, 
Samorząd Rzemieślniczy posta- 
nowił przystąpić do czynnego 
udziału w pracach Międzynaro- 
dowego Centrum Studjów Rze- 
miosła w Rzymie i Międzynaro- 
dowego Instytutu Klas Średnich 
w Brukseli. 


Realizując uchwałę I zebrania 
Rady Związku, Z. I. R., zgłosił od 
powiedni akces do tych organi- 
zacyj. W nawiązaniu do tej ak- 
cji Prezes Związku Izb odwiedził 
szereg wybitnych przedstawi- 
cieli rzemiosła francuskiego, bel- 
gijskiego, szwajcarskiego, au- 
strjackiego i t. d. i odbył z nimi 
konferencje na aktualne tematy 
rzemiosła międzynarodowego. 


Następnie na zaproszenie 
Związku Rzemieślników Chrze- 
Ścijan w Budapeszcie delegacja 
Z.I.R. w składzie jego Prezesa 
i Dyrektora oraz kierownika 
Wydziału Oświaty Zawodowej 
wzięła udział w Międzynarodo- 
wym Zjeździe Rzemieślników w 
Budapeszcie. | 

Nawiązanie pierwszych do- 
brych stosunków z organizacja- 
mi rzemieślniczemi wspomnia- 
nych krajów spowodowało oży- 
wioną korespondencję, wymianę 
poglądów i żywe zainteresowa- 
nie się sprawami rzemiosła pol- 
skiego we Francji, Italji, Wło- 
szech i Niemczech. Wynikiem 
zainteresowania się problemem 
rzemieślniczym w Polsce w skali 
międzynarodowej była m. in. tak 
że wizyta p. Schmidta, naczelne- 
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go reprezentanta rzemiosła nie- 
mieckiego w stolicy naszego 
Państwa. 

Gd y * 

Znowelizowane prawo prze- 
mysłowe w brzmieniu ustawy z 
dn. 10 marca 1934 r. wprowadziło 
wiele zasadniczych zmian doty- 
czących wykonania i organizacji 
rzemiosła. 

Konieczność właściwego stoso- 
wania nowych postanowień pra- 
wa przemysłowego oraz inter- 
pretacji zgodnej z intencją usta- 
wy przy uwzględnieniu intere- 
sów rzemiosła wywoływała nie- 
jednokrotnie potrzebę wyjedny- 
wania w Ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu odpowiednich wy- 
jaśnień. W tym celu Związek 
Izb Rzemieślniczych przez swój 
wydział prawny występował z 
So inicjatywą w szere- 
gu spraw i uzyskiwał wydanie 
przez Min. P. i H. okólników, 
które w braku przepisów wyko- 
nawczych w sposób doraźny roz- 
wiązywały poszczególne zagad- 
nienia. 

Ministerstwo Przemysłu i Han - 
dlu w rozumieniu istotnych po- 
trzeb rzemiosła z największym 
zainteresowaniem śledzi prze- 
bieg prac naszego Samorządu, 
nie szczędząc poparcia i pomocy. 

Szczególne poparcie okazuje 
Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu w wysiłku naszego Samorzą- 
du w dziedzinie gospodarczego 
i zawodowego podniesienia rze- 
miosła. 


Wszelkie zarządzenia i wyja- 
śnienia do artykułów prawa 
przemysłowego dotyczących rze- 
miosła są bardzo często przed 
ich ogłoszeniem szczegółowo 
omawiane z przedstawicielami 
Samorządu a zawsze przesyłane 


do opinji. 
W okresie sprawozdawczym 
Wydział Prawny w. ścisłej 


współpracy z innemi wydziała- 
mi poddawał dokładnym stu- 
djom fachowym cały szereg no- 
wych zawodów przemysłowych, 
opracowując następnie projekty 
zaliczenia ich do rzemiosła. Pra- 
wie wszystkie tego rodzaju 
wnioski zgłoszone we właści- 
wym trybie uzyskały aprobatę 
Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu. 

Należy jednak zaznaczyć, że 
wielka ilość rozporządzeń, za: 
rządzeń okólników i wyjaśnień 
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w zakresie prawa przemysłowe- 
go w znacznym stopniu utrud- 
nia rzemieślnikom i Samorządo- 
wi Rzemieślniczemu orjentowa- 
nie się w przepisach prawnych, 
regulujących sprawy rzemiosła. 
władzom zaś przemysłowym | i 
Il instancji właściwe i celowe 
ich stosowanie. 

Wydanie ostatecznego jednoli 
tego tekstu prawa przemysłowe - 
go z uwzględnieniem zmian. 
wprowadzonych nowelą z dnia 
10 marca 1934 r. oraz rozporza- 
dzeniem Prezydenta Rzeczypo 
spolitej z dnia 27.X.1933 o izbach 
rzemieślniczych iich związku. 
jakoteż ogłoszenie jednolitych i 
szczegółowych przepisów wyko- 
nawczych, z jednoczesnem uchv- 
leniem wszystkich dotychczas 
wydanych codziennych rozpo- 
rządzeń, zarządzeń, okólników 


lub wyjaśnień przyczyniłoby się 
do dalszego wzmocnienia współ- 
pracy władz przemysłowych z 
Samorządem Rzemieślniczym. 


Samorząd Rzemieślniczy wy- 
kazuje swoją najlepszą wolę po- 
djęcia jaknajdalej idących wy- 
siłków w celu dostarczenia wła- 
dzom centralnym wszelkich ma- 
terjałów, które ulatwiłyby pra- 
cę w zakresie projektowania lub 
wykonywania przepisów usta- 
wowych bądź / administracyj- 
nych. 

Zapowiedź Pana VPremjera o 
wzmocnieniu Samorządu Gospo 
darczego i utrzymaniu z nim 
przez władze państwowe bez- 
pośredniego i trwałego kontak - 
tu, Samorząd Rzemieślniczy wi- 
ta z głębokiem uznaniem i wiarą. 


że dotychczasowa współpraca 
Rzemieślniczego Samorządu Go- 
spodarczego z władzami pań- 
stwowemi wzmocni się jeszcze 
bardziej w interesie rozwoju ży- 
cia gospodarczego Państwa. 

Słowa Pana VPremjera o dąż- 
ności Rządu do wszechstronnej 
reprezentacji w Samorządzie 
Gospodarczym w którym, wie- 
rzymy, Samorząd Rzemieślniczy 
zajmie należne mu miejsce oraz 
do stopniowego przekazywania 
mu funkcji, które będzie on 
mógł z większą korzyścią spo- 
leczną wykonywać aniżeli apa- 
rat biurokratyczny — nakładają 
na Samorząd gospodarczy wogó- 
le a Samorząd Rzemieślniczy w 
szczególności obowiązki, o któ- 
rych podjęcie Samorząd Rzemie- 
ślniczy od zarania swego istnie 
nia sam się ubiegał. 


DRUGI ZJAZD RADY ZWIĄZKU IZB 
RZEMIEŚLNICZYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Dnia 9 grudnia 1935 r. odbył 
się Il-gi Zjazd Rady Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. na który 
przybyli członkowie Rady w 
składzie następującym: PEP, 
Grosser Franciszek i Wider 
Hersz (Białystok), Pietraszek 
Jan i Gier Izaak (Brześć n/B.). 
Jakubowski Fictr i Pahlke Jan 
(Grudziądz), Łyszczak Fiotr —. 
(Katowice), Balcer Edward i Lo 
renz Stanisław (Kielce), poseł 
Dr. Robert Jahoda - Żółtowski i 
Jarosz Antoni (Kraków), Chodo- 
rowski Michał i Lew Mojżesz 
Aron (Lublin), Pammer Gustaw 
i Hornung Ferdynand (Lwów), 
Kopczyński Stanisław (Łódź), 
Reuss Konstanty i Blak Mojsze 
(Łuck), Zaleski Józef i Weltman 
Chaim (Nowogródek), Zakrzew- 
ski Władysław i Potocki Cze- 
sław (Poznań), Pezowski Marjan 
(Stanisiawów), Niemiec Bene- 
dykt (Tarnopol), Poseł Prezes 
Antoni Snopczyński (Warsza- 
wa), Szymański Władysław i 
Kruk Łazarz (Wilno). Nieobec- 
ność usprawiedliwili pp. Satara 
Wiktor (Katowice). Lewandow- 
ski Andrzej (Łódź), lDomiszew- 
ski Marcin (Stanisławów), Szma- 
juk Sal (Tarnopol), Wojciechów 
ski (Warszawa), Budzanowski Jó 


zef i Agrest Jakób (Włocławek). 


W obradach brali udział 
wszyscy Dyrektorowie Izb Rze- 
mieślniczych. 


„Z ramienia Rządu ' zaszczycili 
Zjazd swą obecnością P. P. Wice- 
Fremjer Inż. Eugen jusz Kwiat- 


kowski, Min. Przemysłu i Han- 
dlu Gen. Dr. Roman Górecki, 
Prezes Banku. Gospodarstwa 


Mrajowege Józef Kożuchowski, 
Dyrektor Departamentu w M. P. 
i H. Marjan Kandel, Dyrektor 
Gabinetu Ministra M. P. i H. Dr. 
Franciszek Czernichowski, Na- 
czelnik Wydziału w M. P. i H. 


Kazimierz Sokołowski, Kurator 


Okręgu Szkolnego Warszawskie 


go — Ignacy Pytlakowski, Dy- 
rektor Deparlamentu  Szkolni. 
«iwa Zawodowego, Jan Firewicz, 
Dyrekter Izby Skarbowej Grodz 
kiej w Warszawie Edward Ra- 
tyński, V-lvyrektor Gabinetu Mi 
nistra Skarbu Janusz Rakowski, 
Naczelnik Wydziału Kurator- 
jum Warszawskiego - Bolesław 
Krzywobłocki, Naczelnik Wy- 
działu Ministerstwa Skarbu — 
Stefan Sieradzki. Z Sejmu przy- 
BI pp. poseł. Leopold Tomasz- 
A WE i poseł Bronisław Wan. 
ce. 


“Za stołem prezydjalnym zasie 
dli FP. Prezes: Rady Związku 
Izb Władysław Zakrzewski z Po 


znania, Prezes Zarządu Związku 
lzb poseł Antoni Snopczyński, 
dyrektor Związku lzb Bolesław 
Sikorski craz vice-prezesi Związ 
ku Józef Sierakewski i S. Glo- 
cer. 

Zjazd zagaił Prezes Rady 
Związku b. Władysław Zakrzew 
ski, składając serdeczne podzię- 
kowanie Panom - Ministrom, 
przedstawicielom władz, ster go- 
spodarczych i prasy, poczem, na- 
wiązujac de zgonu Ś. p. Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego, wezwał 
obecnych do zachowania w sku- 
pieniu chwili miiczenia. 


Na porządek dzienny złożyły 
"8 następujące sprawy: 

1) referat o potrzebach gospo 
darczych rzemiosła wygłosił Pre 
zes Zarządu Związku Poseł An. 
toni Snopczyński:; 

2) sprawozdanie o -pracach 
Związku złożył dyrektor Bole- 
sław Sikorski: 

3) zatwierdzenie protokółu 
pierwszego posiedzenia Rady: 

4) sprawozdanie komisji do u- 
stalenia podstaw finansowych 
Samorządu Gospodarczego Rze- 
miosła złożył Prezes Dr. Jahoda- 
żółtowski, 

5) Preliminarz budżetowy 
Związku Izb Rzemieślniczych na 
rok 193%: S 


©) Wnioski członków Rady 


«MB 
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Związku Izb Rzemieślniczych R. 
Polskiej. 


Przemówienie p. V.-Premjera 
Kwiatkowskiego 
Panów Prezesa Posła Snopczyń.- 
skiego i Dyrektora Sikorskiego 
podajemy na innem miejscu ni- 
niejszego wydania. 

Po przyjęciu do zaiwierdzaja- 
cej wiadomości protokółu z po- 
przedniego posiedzenia Rady od 


oraz referaty 
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trudno było obrać innego rodza- 
ju kryterjum podziału Izb, jak 
oparcie się na ich obecnych bu- 
dżetach. 

Po referacie rozwinęła się ob- 
szerna dyskusja. P. Dyrektor 


Młynarczyk sądzi, że Samorząd 
Gospodarczy od dłuższego czasu 
walczy z podatkiem przemysło- 
wym jako najbardziej obciąża- 
jacym produkcję, a zatem pro- 
jekt uposażenia Samorządu nie 
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wytyczne, na których miałyby 
być oparte w przyszłości finan- 
sowe podstawy Izb Rzemieśln. 

P. Naczelnik Kozłowski wyja- 
śnia dlaczego Komisja oparła 
swój projekt na podatku prze- 
mysłowym a nie na podatku do- 
chodowym. Obecnie mamy 
180.000 rzemieślników płacących 
ehet przemysłowy. Z tej licz 
vy tylko 1/5 opłaca podatek do- 
chodowy. z drugiej strony Zwią 


Il Zjazd Rady Zm. Izb Rzemieśniczych R. P. W pierwszym rzędzie siedzą (od lewej do prawej) P. P.: V-Dyrektor Gabi- 


netu Min. Skarbu J- Rakowski, Kurator Okręgu Szkolnego Warszawsk. 1. 


Pytlakorwski, Dyrektor Gabinetu Ministra 


P.iH. Dr. Fr. Czernichorwski, Prezes Banku Gosp. Kraj. J. Kożuchormski, Vice-Premjer Inż. E. Kwiatkoroski, Minister 
Przemysłu i Handlu Gen. Dr. R. Górecki, Dyrektor Depart. m Min. P. i H. M. Kandel, Dyrektor Izby Skarbowej Grodz- 
kiej wm Warszawie E. Ratyński, Dyrektor Departamentu Szkol nictwa Zawod. J. Firewicz i poseł B. Wanke. 


bytego w dniach 7.18 marca 
1955 r. p. Prezes Poseł Dr. Ro- 
bert Jahoda - Żółtowski złożył 
sprawozdanie z prac komisji do 
ustalenia podstaw finansowych 
Samorządu Gospodarczego Rze- 
miosła, o których obszerniej pi- 
saliśmy w poprzednim numerze 
„Rzemiosła“. Mówca wyjaśnia. 
że komisja, projektując docho- 
dy opierała się na istotnych po- 
trzebach Izb w celu ich zaspo- 
kojenia. Nie posiadając dokład. 
nej ewidencji warsztatów rze- 
mieślniczych, istniejących w o- 
kręgach Izb Rzemieślniczych, 


powinien się opierać na tem wła 
śnie podatku. Ponadto mówca 
jest zdania, iż Izba Wileńska po- 
winna otrzymać większy etat, 
albowiem rzemiosło okręgu wi- 
leńskiego jest słabo zorganizo- 
wane i ustępuje innym [Izbom 
pod względem poziomu zawod. 
P. Dyrektor Sikorski oświad- 
cza, że gdyby się chciało wszysi- 
kim lzbom przydzielać etaty sto 


sownie do. wielkości ich efek- 
tywnych potrzeb to globalny 


budżet wypadłby w sumie oko- 
ło 4.000.000 złotych. Projekt 
Komisji należy trakiować jako 


zek Izb liczy się z zamiarami Mi 
nisterstwa Skarbu dążącego do 
zniesienia świadectw przemysło 
wych. Podatek przemysłowy jest 
uciążliwy lecz istnieje dotych- 
czas w większości krajów i nic 
nie wskazuje na to, aby miał 
być skasowany w najbliższej 
przyszłości. 


P. Dyrektor Ptasiński sądzi. 
że jeżeli Samorząd Rzemieślni- 
czy ma być istotnie Samorządem 
« nie wyłącznie agenturą Rządu. 
to wydaje się rzeczą mało praw- 
dopodobaą, aby Państwo mogło 
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go dotować ze swoich źródeł po- 
datkowych. Należy przyjąć za 
zasadę, że na Samorząd Rzemieśl 
niczy powinno płacić samo rze- 
miosło jako na bardziej zaintere 
sowane. Mówca sądzi, że projekt 
jest przedwczesny, albowiem 
nie wiemy w jakiem stadjum 
realizacji znajduje się projekt 
zmiany ustawy o podatku prze- 
mysłowym, uzasadnienie jego 
jest niewystarczające a ponadto 
projekt nie uwzględnia warun- 
ków terytorjalnych Izb Rzemie- 
alei GbR 

Na zapytanie Pana Naczelni. 
ka Sokołowskiego o podstawy i 
sposób obliczeń zawartych w re 
feracie komisyj odpowiednie wy 
jaśnienia złożył p. Naczelnik Ko 
złowski. 

P. Dyrektor Sikorski stwier- 
dza, iż sprawa ustalenia pod- 
staw finansowych Samorządu 
Rzemieślniczego ciągnie się już 
od kilku lat i będzie musiała 
być kiedyś rozwiązana. Twier- 
dzono, że rzemiosło winno par- 
tycypować w większym stopniu 
w rozdziale dodatku do świa- 
dectw przemysłowych, lecz z 
braku danych statystycznych 
trudno udowodnić słuszność na- 
szego stanowiska. Z drugiej stro 
ny trudno się pogodzić z istnie- 
niem rozkładu niedoboru na wła 
ścicieli zakładów  rzemieślni- 
czych. P. Dyrektor Sikorski pro 
sił BLACH o wyrażenie opinji 
czy słuszne jest stanowisko 
Związku, które dąży do oderwa- 
nia się Izb Rzemieślniczych od 
[zb Przemysłowo - Handlowych. 
Projekt Komisji nie jest oczywi 
ście ostateczny i ulegnie dalsze- 
mu jeszcze przepracowaniu. 

P. Dyrektor Dobosz stwierdza 
że rozkład niedoboru jest naj- 
bardziej niepopularną formą 
wpływów [Izb Rzemieślniczych. 
Ustawodawca uznaje potrzebę 
istnienia Samorządu Rzemieślni- 
czego i powinien mu jednocześ- 
nie zapewnić podstawy finanso- 
we. Komisja do ustalenia pod- 
staw finansowych dokonała wiel 
kiej pracy i dała konkretny ma- 
teriał do dyskusji. 

P. Dyrektor Łopiński jest zda: 
nia, że podział Izb na kategorje 
nie jest miarodajny i rozdział 
sum na wydatki osobowe wyda- 
je się nieuzasadniony. Nie prze- 
sądzając poruszonych spraw 
przedstawionych przez komisię 
projekt należałoby ponownie 
przepracować i przedstawić na 
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przyszłem posiedzeniu Rady, u- 
zupełniając skład komisji. W re- 
zultacie dyskusji, w której w 
dalszym ciągu brali udział Pano 
wie dyr. Hass, dyr. Bischoff, Pre 
zes Łyszczak, i inni Rada Związ- 
kę: Izb Rzemieślniczych uchwa- 
iła: 

Przedstawiony przez Komisję 
projekt przyjąć jako wytyczne 
przy ponownem przepracowaniu 
go przez komisję uzupełnioną 
przedstawicielami wszystkich 
Izb Rzemieślniczych. Komisja 
rozpocznie swą pracę po otrzy- 
maniu od wszystkich Izb Rze- 
mieślniczych opinji i przedstawi 
projekt ustalenia podstaw finan- 
sowych Izb Rzemieślniczych na 
następnem posiedzeniu Rady 
Zwiazku [zb Rzemieślniczych. 
Opinje Izb mają być przesłane 
do dnia 31 stycznia 19% r. 

Dr. Robert Jahoda Żółtowski, 
wyrażając zadowolenie z prze- 
biegu dyskusji stwierdza, że 
słuszne jest powiększenie Komis 
ji przez powołanie do niej przed 
sławicieli pozostałych Izb Rze- 
mieślniczych. Przedstawiony 6- 
becnie przez Komisję materjał 
będzie stanowić tezy w przysz- 
łej dyskusji uzupełnionej nowe 
mi materjałami. Po uzgodnieniu 
słanowiska wnioski w tej spra- 
wie przedłożone będą Minister- 
stwu Przemysłu i Handlu. 

Z kolei przystąpiono do dysku 
sji nad preliminarzem budżetu 
Związku Izb Rzemieślniczych R. 
P., który przed posiedzeniem Ra 
dv został nadesłany wszystkim 
Izbom w celu zaznajomienia się 
z poszczególnemi pozycjami. 

Jako pierwszy zabiera głos 
Prezes Izby Lubelskiej p. Mi- 
chał Chodorowski, który usto- 
sunkowuje się krytycznie do 
przedłożonego preliminarza, są- 
dzac, że suma 272.000 zł. jest zbyt 
wysoka i bardzo wydatnie obcią 
ża budżety pojedyńczych Izb. 
Mówca uważa, że Zwiazek Izb 
niezależnie od wysokich skła- 
dek bardzo skrupulatnie rachu- 
je się z Ilzbami wystawiając ra- 
chunki naprz. za metraż na Tar- 
gach Poznańskich, za uproszczo- 
ne księgi handlowe, za opraco- 
wanie rachunkowości, za różne 
dyplomy, rysunki i plany i t. d. 
W dalszym ciągu p. Prezes Cho- 
dorowski, poddaje krytyce dzia 
łalność Związku, którą dzieli na 
trzy grupy, pierwszą ustawowo 
przewidzianą i potrzebną; dru- 
gą mówca określa jako wkracza- 
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nie w zakres działania Izb, jako 
zajmowanie się szczegółami, któ 
re mogą być załatwione stosow 
nie do potrzeb miejscowych a 
nie koniecznie jednolicie i sza- 
blonowo; trzecią wreszcie gru- 
pą jest zbędne dublowanie pra- 
cy władz nadzorczych. Mówca 
uważa za bardzo pożyteczne pra 
ce Związku w zakresie n. p. orga 
nizacji Targów Poznańskich za- 
mierzeń organizacyjno - handlo 
wych, wydania katalogów wyro 
bów rzemieślniczych itd., sądzi 
jednak, że takie sprawy jak ter 
minatorskie, egzaminacyjne, u- 
mowy o naukę, wysokość opłat 
za rejestrację opłaty egzamina- 
cyjne, mogą być z powodzeniem 
i winny być załatwione raczej 
przez same Izby Rzemieślnicze. 
Biura Izb Rzemieślniczych zasy 
pywane są różnemi pytaniami, 
ankietami, opinjami, kwestjonar 
juszami i jest niepodobieństwem 
przy szczupłym personelu izbo- 
wym sprostać tym wymaganiom. 
Zwiążek FOORI aoan Are. 
torów, która to instytucja wcale 
nie jest przewidziana, a zapada- 
jace tam uchwały nie mają zna- 
czenia ani mocy wiążącej. Mów- 
ca formułuje zarzut, że Związek 
dąży do ograniczenia samodziel- 
ności samorządu izbowego i u- 
szczuplenia zakresu działania 
Izb Rzemieślniczych, że działal- 
ność Związku rozbudowana jest 
nad miarę i potrzebę i należy ją 
ograniczyć do ram ściśle statuto 
wych, a wówczas budżet Związ- 
ku mógłby się zmieścić w sumie 
o połowę niższej aniżeli prelimi- 
nowana. 

Prezes Łyszczak uważa wywo- 
dy prezesa Chodorowskiego za 
rzeczowo nieuzasadnione. Gdy- 
byśmy uznali słuszność poglą- 
dów, wyrażonych przez Pana 
Chodorowskiego, to należałoby 
stwierdzić, że działalność Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych jest zb 
teczną. Ta działalność jedn 
jak o tem wszyscy dobrze wie- 
my jest potrzebna i z wszech- 
miar pożyteczna. Z tego powodu 
mówca stawia wniosek o uchwa- 
lenie przedłożonego prelimina- 
rza budżetowego w :ałości. 

Dr. Jahoda - żótłowski, odpo- 
wiadając p. Prezesowi Choro- 
dowskiemu, podkreśla, iż jeśli 
chodzi o sprawy terminatorskie, 
to Związek Izb działa w wykona- 
niu uchwał Rady, powziętych 
przez Radę Izb w dniu 7 i 8 mar- 
ca b. r., co się zaś tyczy kwestji 
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ujednostajnienia opłat pobiera- 
nych przez Izby MRzemieślnicze, 
to nie można się pogodzić z po- 
glądem, iż jest rzeczą obojętną 
pobieranie tych opłat w różnej 
wysokości. W prasie odzywały 
się głosy o dowolności opłat po- 
bieranych przez Izby. Ustalenie 
pewnego wzoru świadectw czy 
dyplomów było rzeczą nie- 
odzowną, gdyż zdarzały się wy- 
padki, że jedna Izba nie honoro- 
wała świadectw innej Izby. Rów 
nież kwestja rejestracji umów 
o naukę była przedmiotem obrad 
Rady. Mówca głosować będzie 
za uchwaleniem preliminarza. 

= P. Dyrektor Sikorski stwier- 
dza, że Zarząd Związkv Įzb Rze: 
mieślniczych przedstawił Radzie 
Związku na poprzednim posie- 
dzeniu tak obfity muierjat dla- 
tego jedynie, że dawniej nie by 
ło jakiejkolwiek koordyancji 
prap Izb Rzemieślniczych. irze 

a uwzględnić, że jeżeli budżet 
Związku jest wysoki, to w du- 
żej mierze dlatego, że Zwiazek 
nie może się oprzec w swej dzia- 
jalności na instytucjach 
niczych. Co się tyczy kwestji 
wzorów, druków, opłat i t. d. to 
trzeba było wreszcie uzgodnić 
rozbieżności istniejac> między 
Izbami. Związek lzb zajmuje się 
opracowaniem programów egza 
minacyjnych, ale nie krytyku- 
jąc nikogo, należy podkreślić, że 
sprawy te dotychczas wogóle 
nie były uregulowane. Wydanie 
ksiąg handlowych nastąpiło na 
wyraźne życzenie Ministerstwa 
Skarbu. Skrytykowane przez p. 
Prezesa Chodorowskiego druki 
rozsyłane wszystkim członkom 
Zarządu Związku są nieodzow- 
nie potrzebne dla zapoznania ich 
z przebiegiem prac Awiązku jesz 
cze przed posiedzeniem Zarzą- 
du. W tym samym celu przesy- 
łane są członkom Zarządu pro- 
gramy prac wydziałów. P. Dy- 
rektor Sikorski stwierdza, że 
gdyby Związek Izb miał budżet 
w takiej wysokości jak to zapro 
ponował p. Prezes Chodorowski 
żaden poważny człowiek nie 
chciałby wziąć na siebie odpo- 
wiedzialności za dalszą działał: 
ność Zwiąku. 

P. Prezes ZYC A UB stwier- 
dza jako prezes Izby Rzemieśl- 
niczej w Warszawie, że do nie- 
dawna każda Izba traktowała 
swe prace dość prymitywnie, 
gdyż polegały one w szczególno- 
ści ną egzaminowaniu 1 stawia- 
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niu wnięsków o wydanie kart 
rzemieślniczych. Z tego też 
względu podnosiły się uzasad- 
nione narzekania, że praca samo 
rządu rzemieślniczego nie stała 
na dość wysokim poziomie. Dziś 
widzimy, że nastąpiła radykal- 
na zmiana. Z głosem Samorządu 
Rzemieślniczego liczą się coraz 
bardziej miarodajne czynniki 
państwowe. lę pracę musiał ktoś 
wykonać i wykonał ja Związek 
Jzb Rzemieślniczych. Przy każ- 
dej okazji Izby Rzemieślnicze 
narzucają coraz więcej pracy 
Związkowi i dotychczas nie spot 
kaliśmy się z glosem, aby ograni 
czyć jego działalność, dziś po 
raz pierwszy padły te słowa, a- 
by zmniejszyć budżet Związku. 
Mogłoby się to wydać nawet u- 
zasadnione gdybysmy porównali 
budżet Związku Izb Rzemieślni- 
czych ze znacznie procentowo 
mniejszym budżetem Związku 
izb Przemysłowo - llandlowych, 
ale Izby Frzemysłowo - Handlo- 
we mają pracę zorganizowaną 
w ten sposób, że pewne lzby po- 
dejmują się wykonania pew- 
nych czynności. lzby Rzemieślni 
cze nie zatrudniające wybitnych 
specjalistów są w położeniu gor 
szem a prace wykonywane przez 
Związek  lzb Rzemieślniczych 
muszą być prowadzone w dal- 
szym ciągu. Rola Samorządu Rze 
mieślniczego nie może polegać 
tylko na egzaminowaniu i stawia 
niu wniosków o karty rezmieśl- 
nicze. Pamiętamy, że był taki 
czas kiedy Ministerstwo Przemy 
słu i Handlu otrzymywało od 
Izb Rzemieślniczych 17 różnych 
projektów w tej samej sprawie. 
Taki stan rzeczy nie mógł trwać 
nadal i dziś widzimy wszyscy, że 
nastąpiła zmiana, dzięki Eaa. 
nacji prac lzb Rzemieślniczych 
przez Związek. Wnioski Samorzą 
du Rzemieślniczego są obecnie 
przyjmowane i uznawane przez 
władze państwowe za słuszne i 
jesteśmy na najlepszej drodze 
do nostawienia Samorządu Rze- 
mieślniczego na odpowiednim 
poziomie. 4wiązek Izb Rzemieśl- 
niczych zaprasza na Zjazdy Pa- 
nów Dyrektorów Izb dla zbada- 
nia opinji i wie doskonale, że 
uchwały Zjazdu nie są wiążące. 
Na tych Zjazdach niejednokrot- 
nie słyszeliśmy głosy pochwala- 
jące działalność Związku, przy- 
najmniej tak było aż do dnia 
dzisiejszego. Jeżeli budżet Związ 
ku zostanie zmniejszony, to bę- 
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dziemy mogli wykonać pracy 
znacznie mniej, to jest o tyle na 
ile nam ten zmniejszony budżet 
będzie pozwalał. 

Po wyczerpaniu dyskusji p. 
Prezes Zakrzewski poddał pod 
głosowanie preliminarz ME 
towy, a w wyniku głosowania 
preliminarz większością głosów 
został uchwalony. 

Z kolei przystąpiono do 6-go 
punktu porządku dziennego. P. 
Prezes Balcer zgłosił wniosek 
treści następującej: 

„Rada Związku Izb Rzemieśl- 
niczych R. P. po wysłuchaniu 
przemówienia p. v. Premjera 
Ministra Inż. Eugenjusza Kwiat- 
kowskiego, jako naczelna repre- 
zentacja całego rzemiosła pol- 
skiego uznaje za konieczne pod- 
jęcie zbiorowego jednolitego i 
solidarnego wysiłku do walki z 
kryzysem prowadzonej przez 
Rzad Rzeczypospolitej. 

W tym celu Rada Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. zwraca się 
z apelem, aby wszyscy rzemieśl- 
nicy łącznie i każdy rzemieślnik 
indywidualnie wzmogli swą ak- 
tywność gospodarczą dla zwięk- 
szenia swej dotychczasowej pro- 
dukcji. 

Drogą ku temu w dużej mie- 
rze jest dostosowanie cen wyro- 
bów rzemieślniczych do obecnej 
siły nabywczej społeczeństwa a 
w szczególności rolnictwa i świa- 
ta pracy, przy jednoczesnem wy- 
korzystaniu własnego aparatu 
handlowego, jakim jest ostatnio 
powstała Centrala Handlowa 
Rzemiosła, w Warszawie, umoż- 
liwiająca rzemieślnikom dociera 
nie najbardziej bezpośrednio do 
odbiorcy. 

Do współdziałania w tej akcji 
i solidarnej jej realizacji Rada 
Związku Izb Rzemieślniczych R. 
P. wzywa wszystkie Izby Rze- 
mieślnicze, organizacje społecz- 
no - gospodarcze, cechy, centralę 
handlową rzemiosła, i ogół rze- 
miosła polskiego. 

Następne wnioski zgłosili: p. 
Czesław Potocki, w sprawie pra- 
cy w niedzielę i święta w zakła- 
dach fryzjerskich, w sprawie no- 
welizacji rozporządzenia o do- 
zorze nad mięsem i przetwora- 
mi mięsnemi, w sprawie cła na 
jelita sprowadzanego z zagram- 
cy, o wysokości stawki kredyto- 
wej z funduszu Banku Gospodar- 
stwa Krajowego dla spółdzielni, 
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w sprawie scalonego podatku w 
rzemiośle rzeźnicko - wędliniar- 
skiem, w sprawie przywrócenia 
cechom ich praw w zakresie 
działalności gospodarczej, Fr. 
Żywolewski (białystok) w spra- 
wie kontroli kwalifikacyj zawo- 
dowych osób wykonywujących 
samodzielne roboty budowlare. 
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu 
w sprawie konkurencji w prze- 
twórstwie mięsnem i Izba Rze- 
mieślnicza w Nowogródku w 
sprawie zorganizowania insty- 
tucji kredytodawc zej dla drob- 
nego rzemiosła. 


Niektóre z tych wniosków o- 
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mówimy szerzej w dalszych wv- 
daniach naszego pisma. 

Pod koniec zebrania Prezyd- 
jum Rady wysłało hołdownicze 
depesze do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Profesora Igna- 
cego Mościckiego, do Pana Prem- 
jera Zyndram - Kościałkowskie- 
go, do Pani Aleksandry Piłsud- 
skiej i do Pana Generalnego In- 
spektora Armji, Generała Rydza 
Smigłego poczem Pan Prezes 
Zakrzewski okrzykiem: Cześć 
Rzemiosłu —, Il-gie posiedzenie 
Rady Izb Rzemieślniczych R. P. 


zamknął. 


Z izb Ustawodawczych 


Zgodnie z zarządzeniem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Sesja budżetowa Sejmu i Sena- 
tu została zwołana na dzień 5 
grudnia b.r. Na pierwszem ple- 
narnem posiedzeniu Sejmu P. V. 
Premjer Inż. Eugenjusz Kwiat- 
kowski wygłosił obszerne expo- 
se, w którem uzasadniał poszcze- 
gólne pozycje preliminarza bud- 
żetowego na rok 1936 — 7. Na- 
stępnie Sejm powołał Komisję 
budżetową, której przewodni- 
ciwo polecono p. v. Marszałko- 
wi Władysławowi Byrce a gene- 
ralny referat objął p. v. Marsza- 
łek Bogusław Miedziński. 


Na drugiem posiedzeniu w 
dniu 6 grudnia, Prezes Izby Rze- 
mieślniczej w Krakowie i czło- 
nek Zarządu Związku Izb Rze- 
mieślniczych R. P. P. Poseł Dr. 
Robert Jahoda — Żółtowski wy- 
głosił przemówienie, które poda 
jemy poniżej w pełnem brzmie- 
niu. 


WYSOKA IZBO! 


Przedłożony przez Rząd preli- 
minarz budżetu Państwa i wysił 
ki podjęte dla zrównoważenia 
budżetu państwowego a raczej 
niektóre środki zmierzające do 
uzyskania równowagi budżeto- 
wej, wywołać mogą i faktycznie 
wywołują w sferach gospodar- 
szych wrażenie, niedocenienia 
znaczenia równowagi bilansu go 
spodarstwa prywatnego. Rozu- 
miemy, że narazie trzeba zrówno 
ważyć budżet Państwa i to moż 
liwie najprędzej, ale rozumuje- 
my, iż realizacja tego zagadnie- 
nia nie może odbywać się przy 


zapoznawaniu gospodarki pry- 
watnej, której stan od szeregu 
lat jest opłakany — zrozumiałej 
mówiąc ,deficytowy''. — Jestem 
głęboko przekonany, że gdyby 
czynniki miarodajne traktowa- 
ły budżet Państwa, jako kom- 
pleks zagadnień gospodarki pu- 
blicznej i prywatnej, a nie ja- 
ko jednostronne bilansowanie 
gospodarki publicznej i to tylko 
jej części jaką jest budżet pań- 
stwowy — nie bylibyśmy w tej 
sytuacji w jakiej się obecnie 
znajdujemy. — Zapoznawanie 
przez szereg lai tej zasady wy- 
wołało i musi wywołać zwich- 
nięcie równowagi budżetowej 
w gospodarstwie narodowem. — 
Latanie dziur skarbowych, dro- 
gą zwiększania ciężarów publicz 
nych, drogą zadłużenia się we- 
wnętrznego (Pożyczka Narodo- 
wa i Pożyczka Inwestycyjna), 
musiało odbić się ujemnie na na- 
szem życiu gospodarczem, lub 
podobnie, jak przerzucanie na 
związki samorządowe nowych o- 
bowiązków i nowych świadczeń, 
powoduje chroniczną  deficyto- 
wość w budżelach samorządo- 
wych. W tym stanie rzeczy, gdy 
nowy Rząd, odrzucając doryw- 
czość środków, podchodzi do 
zrównoważenia budżetu Pań- 
stwa, drogą integralnego progra 
mu gospodarczego, którego 
pierwszym etapem jesi obniże- 
nie cen artykułów pierwszej po 
trzeby, ścinanie przerostów kar 
ielowych, redukcja taryf kolejo 
wych — sfery gospodarcze chcą 
wierzyć, że bolesna operacja ob- 
niżenia poborów urzędniczych 
była koniecznością państwową, 
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malum naecessarium, a nie po- 
nownem wkraczaniem Rządu na 
dawno już znane i dobrze wy- 
próbowane drogi różnych grze- 
chów gospodarczych. — Podkre 
ślam grzechów . gospodarczych. 
albowiem jest rzeczą nie podlega 
jącą dyskusji, że obniżka pobo- 
rów urzędniczych musi się odbić 
i już się odbija niekorzystnie w 
budżecie gospodarki prywatnej. 
osłabia proces kabitalizacji we- 
wnętrznej i konsumcję. 

Rzemiosło, kióre mam  zasz- 
czyt reprezentować, a które zaw 
sze pozytywnie współdziała w 
pracach państwowych zgadza 
się, że oliary trzeba ponieść, ale 
też i obawia się, aby ofiary, ja- 
kie już poniosło i będzie pono- 
sić nie poszły na marne i przy- 
czyniły się nietylko do zrówno- 
ważenia bilansu gospodarstwa 
publicznego ale i prywatnego. 
— Należy bowiem uświadomić 
sobie, że w stopniu niemniej- 
szym od kupiectwa zmniejszenie 
realnej siły płatniczej najszer- 
szych rzesz urzędniczych, godzi 
przedewszystkiem w półmiljo- 
nową masę rzemiosła, którego 
produkcja głównie jest nasta- 
wiona na zaspakajanie potrzeb 
świata urzędniczego. 


Wyrażam głębokie przekona- 
nie, że obawy te, które w dużej 
mierze rozprasza skład gabine- 
tu i osoba Pana Premjera i Vice- 
Premjera, do których rzemiosło 
odnosi się z pelnem zaufaniem, 
byłyby płonne, gdyby Rząd z tą 
samą energją i pośpiechem, ja- 
kie cechują jego ostatnie pocią- 
gnięcia dekretowe, przystąpił 
do usunięcia tych wszystkich 
dysproporcyj, które utrudniają 
sanację budżetu Państwa, a w 
życiu gospodarczem są niemożli- 
we do utrzymania. 


myśli przede- 
ciężary publiczne, 
które w dotychczasowej kon- 
strukcji, i wysokości są jedne- 
mi z ognisk chorobliwych nasze 
go organizmu gospodarczego. 
Oto, jak wykazuje jeden z czo- 
lowych ekonomistów polskich 
dochód b_tto rolnictwa spadł od 
roku 1928 do 1934 r. do 34%, do- 
chód brutto przemysłu w ivm sa 
mym czasie do 52 — 33% zaś ob- 
ciążenia publiczne wzrosły do 
około 67 9%. — Realny ciężar gos- 
podarki państwowej wzrósł więc 
dwukrotnie w czasie kryzysu. — 
Apeluję więc do Rządu. aby te 


Mam tu na 
wszystkiem 
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ogniska chorobotwórcze, te prze 
rosty ciężarów publicznych -- 
szczególnie nieznośne dla rze- 
miosła na odcinku danin socjal- 
nych (ubezpieczenia społecz 
ne), zaczął niezwłocznie likwido- 
wać, jeżeli organizm gospodar- 
czy ma funkcjonować normalnie. 

Drugą dysproporcją w życiu 
geospodarczem Polski, to polityka 
cen i rozdziału wyrobów skarte 
lizowanych. Wskaźnik tych cen 
przy relacji rok 1928 = 100, jest 
dwukrotnie przeszło wyższy od 
wskaźnika cen rolnych i o 50% 
wyższy od wskaźnika cen wy- 
tworów przemysłu nieskartelizo 
wanego. Projektowana obniżka 
cen podstawowych w przemyśle 
przetwórczych artykułów skar- 
telizowanych, raczej może przy 
nieść szkodę kartelowi, jak ko- 
rzyść przemysłowi przetwórcze 
mu. — „Dobre“, a zwłaszcza „złe 
kartelė“, winny zrozumieć we 
własnym interesie, że zwarcie 
szerokie rozwartego kartelowe 
go wachlarza cen o jedno tylko 
pióro — stanowiące równoważ- 
nik 10% redukcji cen kartelo- 
wych — nie przyniesie istotnej 
ulgi życiu gospodarczemu i sta- 
nowi pociągnięcie zbyt kompro- 
misowe, a mało skuteczne. lem 
więcej kompromisowe, a mniej 
skuteczne, jeżeli jednocześnie z 
obniżką cen nie ulegnie rady- 
kalnej zmianie zła polityka gos- 
podarcza kartelu, utrudniająca 
małemu konsumentowi, rzemieśl 
nikowi, drobnemu przemysłow- 
cow1 i kupcowi nabycie towaru 
skartelizowanego. — Nie będę 
tu cytował faktów jakie utrud- 
dnienia stawiają kartele i syn- 
dykaty sprzedaży  rzemieślni.- 
kom w nabyciu. czy to żelaza. 
papieru, płótna, czy też innych 
artykułów, albowiem Rząd ma 
możność zapoznać się z niemi w 
materjałach jakie rzemieślniczy 
samorząd gospodarczy przedsta- 
wił „Komisji Martinowskiej”. 
"Nie można bowiem zapominać 
że kartele nawzajem się popie- 
rają i uzupełniają, a przede- 
wszystkiem że są one nawza:'em 
sóbidarhć! Kartel surowcowy ou 
mawia lub utrudnia sprzedaż 
outsiderowi kartelu przetwórcze 
go. Wypadki tego rodzaju są na 
porządku dziennym. Ponieważ 
rzemieślnik często musi być ou- 
tsiderem jakiegoś kartelu, prze- 
to polityka sprzedaży karteli na 
siawiona jest zasadniczo prze- 
ciw rzemiosłu. 
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stwierdzić, że 


Pragnę tylko 
zliberalizowa- 


bez całkowitego 
nia kartelowej polityki cen i 
sprzedaży w sensie uprzystęp- 
nienia drobnemu przedsiębior- 
cy nabycia artykuiów skarteli- 
zowanych tanio i w małych iloś- 
ciach, nie może być mowy o za- 
iatwieniu sprawy  kartelowej. 
lak, jak bez zniesienia prohibi- 
cjonizmu celnego nie wyobraża- 
my sobie skutecznej walki Rzą- 
du ze złemi kartełami. 

Obok zmniejszenia ciężarów 
publicznych, poianienia surow- 
ców przemysłowych, obfitszy 1 
lańszy kredyt stanowi trzeci 
czynnik ożywienia produkcji. 
Taniość i obfitość kredytu staje 
się dziś w dobie daleko idącej 


deflacji, ' drożyzny kredytu, 
zmniejszenia płac — czynnikiem 
decydującym . dla równowagi 


budżetu rzemieślnika, czy kupca. 
Zdaniem rzemiosła szczupłe źró- 
dla kredytów, jakie dotychczas 
płyną dla rzemiosła z Banku 
Gosp. Kraj., należałoby odpo- 
wiednio zasilić funduszami P. 
K. O. 

Równoległe do akcji Rządu, 
na odcinku zwierania nożyc cen 


kartelowych, niezbędne jest 
zwarcie nożyc zbyt wybujałej 
gospodarki etatystycznej, tych 


nożyc etatyzmu, które chowają 
się wstydliwe w cieniu nożyc 
kartelowych, wyrządzając nie- 
mniejszą szkodę w bilansie gos- 
podarki prywatnej i w nastro- 
jach społeczeństwa do zagad- 
nień programowych Rządu. ` 

Czy walka z przerostami kar- 
telowemi przy zachowaniu bier- 
ności na odcinku walki z etatyz 
mem, nie będzie wypędzaniem 
djabła belzebubem* 


Również w interesie Skarbu 


'Str. 17 


Państwa, w imię moralności pu- 
blicznej, a  przedewszystkiem 
zrównoważenia budżetu gospo- 
darstwa prywatnego musimy do 
magać się od Rządu, aby działal 
ność handlowa w niektórych in 
stytucjach państwowych i pu- 
plicznych była ograniczona, je- 
żeli wręcz nie zaniechana, szcze- 
gólnie warsztatów więziennych, 
poprawczych, szkolnych i t. d.. 
albo też jeżeli to jest niemożli- 
we, musimy żądać, aby przedsię 
biorstwa te, korzystając ze wszy 
stkich przywilejów gospodarki 
prywatnej, partycypowały co- 
najmniej w równej mierze, w 
ponoszeniu tych ciężarów pu- 
blicznych, jakie ponosi przed- 
siębiorca prywatny, co nietylko 
sianowić będzie wielką ulgę dla 
gospodarstwa prywatnego, ale 
iakże przysporzy korzyści Skar 
howi Państwa. 


Przykładem są tu szczególnie 
te tajne okólniki, które wysyła 
Minister. Sprawiedl. do zakła- 
dów więziennych, ażeby produk- 
ty swoje rzucały na rynek pu- 
bliczny. A więc warsztaty te 
mają konkurować z temi produ- 
ktami, które rzemiosło, czy drob 
ny przemysł ma sprzedawać po 
cenach normalnych. Przykładem 
tego jest będący w naszem ręku 
jeden z takich okólników wie- 
zienia śledczego w Kaliszu, któ- 
re rozsyłało drukowany w tym 
celu specjalny do wszystkich 
prywatnych osób okólnik w ro- 
dzaju zamówień. 


To też Rząd musi ten postulai 
obok innych docenić i wierzy- 
my, że doceni, zważywszy jego 
pozytywne ustosunkowanie się 
do kompleksu zagadnień pań- 
stwowych 1 gospodarczych. 


Wnioski Samorządu Gospodarczego Rzemio- 
sła przedłożone Komisji Miqdzyministerjalnej 
(Ciąg dalszy) 


Il. Dalsze postulaty rzemio 
sła idą w tym kierunku, aby 
wydawanie kart rzemieślniczych 
było przekazane lłzbom Rze- 
mieślniczym zamiast władzy 
przemysłowej. 

Wreszcie sprawa podatku od 
lokali wywołała szereg postula 
tów ze strony Samorządu, które 
zostały już pomyślnie rozwiąza: 
ne w ostatnich dekretach Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


W piątym głównym dziale an- 
kietowych prac Komisji Między 
ministerjalnej p. t. „Sprawy so- 
cjalne', Samorząd Rzemiosła u- 
stalił następujące tezy: 


1) Obciążenie z tytułu ubez- 
pieczenia chorobowego jest zby! 
wygórowane, 2) W ubezpiecze- 
niu wypadkowem warsztaty rze- 
mieślnicze są zaszeregowane do 
zbyt wygórowanych kategoryj i 
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klasy niebezpieczeństw, 3) for- 
malności administracyjne wpro- 
wadzone ustawą scaleniową 1 
rozporządzeniami wykonawcze: 
mi do niej, są zbyt skompliko- 
wane, 4) odwołania i reklama- 
cje nie są szybko załatwiane, 
5) odsetki zwłoki są za wysokie, 
6) egzekucje z tytułu zaległych 
składek są rygorystyczne i prze- 
prowadzane ze zbytnią gorliwo- 
ścią, 7) składki wpłacone przez 
pracowników rzemieślniczych z 
tytułu ubezpieczenia emerytal 
nego nie mogą im ginąć bezpo. 
wrotnie, kiedy się oni usamo- 
dzielnią, 8) należy ustalić spo- 
sób postępowania przy ustala- 
niu zarobków dla pracowników 
częściowo zatrudnianych, 9) do 
czasu radykalnej przebudowy 
ustawodawstwa  ubezpieczenio- 
wego należy zawiesić w odnie- 
sieniu do warsztatów rzemieśl- 
niczych w rozumieniu art. 142 
prawa przemysłowego moc obo- 
wiązującą tego ustawodawstwa, 
10) inspekcja pracy winna prze- 
łamać w swej działalności ujem- 
ne z reguły nastawienie do drob- 
nego producenta, rzemieślnik 
pracodawca winien być trakto 
wany pod względem zaufania 
jak i opieki społecznej narówni 
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z pracownikiem rzemieślniczym, 
11) przerosty kompetencji in: 
spekcji pracy wynikłe ze zbyt 
ekstensywnej wykładni przepi- 
sów prawnych, dotyczących za- 
kresu działania inspekcji oraz 
ustawodawstwa pracy, winny 
ulec skreśleniu, 12) wizytacje i 
wezwania stron dla złożenia ze- 
znań winno być zmniejszone do 
granic WAĆ ROSY? koniecz- 
nością społeczną i gospodarczą, 
13) należy zaniechać powoływa- 
nia asystentów inspekcyjnych, 
14) należy zorganizować współ- 
działanie inspekcji pracy w za- 
kresie i kompetencji z organami 
Samorządu (Gospodarczego, 15) 
warsztatom rzemieślniczym win- 
no być dozwolone rozłożenie 
czasu pracy w zależności od po- 
trzeb produkcji rzemieślniczej 
z zachowaniem jednak  48-go- 
dzinnego tygodnia pracy oraz 
odpoczynku w niedziele i świę- 
ta. Również winno być zezwo- 
lone warsztatom rzemieślniczym 
przejściowe zatrudnianie, szcze- 
gólnie w okresach przedświą- 
tecznych, ogółem więcej niż 
4 pracowników, bez obowiązku 
udzielania urlopu pracownikom 
stale zatrudnionym. 


(GSF Mh 


Z Instytutu Badań dla Rozwoju Rzemiosła 


Kurs liternictwa dla malarzy, lakierników, kamieniarzy, 
grawerów, blacharzy i pokrewnych zawodów 


Z cyklu kursów doskonalenia 
EARED rzemieślników, któ- 
re prowadzone są przez lnsty 
tut Badań dla Rozwoju Rzemio- 
sła w R. P. (Muzeum Rzemiosł 
i Sztuki Stosowanej), w najbliż 
szej przyszłości urządzony bę 
dzie kurs liternictwa dla mala 
rzy, lakierników, kamieniarzy. 
blacharzy, grawerów, introliga- 
torów i in. zawodów. Program 
kursu składać się będzie z czę- 
ści ogólnej, obejmującej ogólne 
zasady estetyki w liternictwie, 
zasady konstrukcji liter i napi- 
sów, wiadomości o narzędziach 
i ćwiczenia rysunkowe, oraz z 
działów specjalnych, które po- 


święcone będą liternictwu w za- 
kresie potrzeb rzemiosła malar- 
skiego, lakierniczego, blachar- 
skiego, grawerskiego,  kamie- 
niarskiego i innych. 

Kurs liternictwa trwać będzie 
10 tygodni, poczynając od dn. 
18 stycznia 1936 roku. Wykłady 
odbywać się będą w salach In- 
stytutu (Muzeum Rzemiosł i 
Sztuki Stosowanej) dwa razy 
tygodniowo od godz. 18 do 21. 

Opłata za kurs wynosi 10 zło- 
tvch, wpisowe 1 zł. 

Zapisy przyjmuje kancelarja 
Instytutu przy ul. Chmielnej 
Nr. 52 w Warszawie, codziennie 
od godz. 8 do 13 i od 18 do 20. 


Bibljografja wydawnictw zawodowych 


Instytut Badań dla Rozwoju 
Rzemiosła w R. P. prowadzić ma 
działalność nietvlko badawcza, 
ale także praktyczno-inforima- 


cyjną. 


Nietylko zbierać ma wszelkie 
materjały naukowe, dotyczące 
poszczególnych rzemiosł i ogól- 
nych zagadnień rzemieślniczych, 
ale również ułatwiać dostęp do 
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źródeł wiedzy każdemu rzemie- 
ślnikowi i każdemu, kto intere- 
suje się zagadnieniem rzemiosła 
w Polsce. 

Przystępując do prac nad o- 
pinjowaniem i wydawaniem pod 
ręczników dla poszczególnych 
grup i rodzajów rzemiosł oraż 
do opracowania programów kur- 
sów i wytycznych do egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich, 
należało przedewszystkiem usta- 
lić stan obecny wydawnictw za- 
wodowych w zakresie rzemio- 

Po przeprowadzeniu oceny 
istniejących wydawnictw z pun- 
ktu widzenia potrzeb bądź 
kształcących się w rzemiośle. 
bądź samodzielnych rzemieślni- 
ków i na podstawie wyników 
tych badań oraz syntetycznego 
ujęcia potrzeb, można ‘będzie 
nastawić działalność wydawni: 
czą na wypełnianie najdotkliw- 
szych braków. Opracowywanie 
programów kursów i wytycz- 
nych do egzaminów ' wiąże się 
jaknajściślej ze sprawą podrę- 
czników i wydawnictw zawodo- 
wych. Poraz pierwszy sporzą 
dzana obecnie staraniem Insty 
tu Badań dla Rozwoju Rzemio 
sła bibljograłja wydawnictw za 
wodowych w zakresie poszcze- 
gólnych rzemiosł wykazuje ra- 
żącą niewspółmierność rozwoju 
wiedzy zawodowej na różnych 
odcinkach rzemiosła. Istnieją 
gałęzie uprzywilejowane, dość 
zasobne w podręczniki, a nieraz 
i w poważne dzieła naukowe, a 
jednocześnie w całym szeregu 
rzemiosł brak jest wogóle nawet 
skromnego podręcznika o pozio- 
mie terminatorskim. 

Dla zobrazowania obecnego 
stanu wydawnictw zawodowych 
w zakresie poszczególnych rze- 
miosł, a przedewszystkiem w ce: 
lu doraźnego ułatwienia dostę- 
pu do źródeł wiedzy zawodowej 
wszystkim, którzy ich poszuku- 
ją, rozpoczynamy poniżej druk 
tymczasowego wykazu istnieją- 
cych wydawnictw  rzemieślni- 
czych — w miarę możności z po- 
daniem treści i objętości książ- 
ki roku wydania i ceny. 


MULARSTWO 


Prof. |. Fedorowicz Budownic- 
two ogólne, z atlasem (litogr.; 
str. 280, 15 tablic. Warszawa 
1928. Kom. Wyd. Brat. Pom. Po- 
lit. Warsz., Polna 3 zł. 6.— 
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Prof. T. Obmiński. Budownie- 


two ogólne. Elementy połączeń 
konstrukcyjnych, z atlasem. 
Lwów 1925 (str. 141). Brat. Pom. 
Polit. Warsz. zł. 15.— 

Arch. A. Bałabuszyński. Ogól- 


ne wiadomości budowlane. Ma- 


terjały budowlane. Konsiruk- 
cje i urządzenia wewnętrzne. 
Plany i kosztorysy. Warszawa 


1926 (str. 268). Brat. Pom. Polit. 
Warsz. zł. 12.— 
Inż. Arch. D. Krzyczkowski. 
Budownictwo. Wykład popu- 
larny zasad konstrukcyj budo- 
wlanych dla budowniczych i 
majstrów budowlanych. Lwów 
1930. (str. 418 + 454 rys. i 15 ta- 
blic). Brat. Pom. Polit. Warsz. 
zł. 24.— 

Inż. S. Turczynowicz. Budow- 
le wiejskie. Domy mieszkalne, 
budynki dla żywego inwenta- 
rza (str. 454). Brat Pom. Polit. 
Warsz. zł. 13.50 
T. Szpadkowski. Nauka mu- 
rarstwa. Wiązanie murowe z ka- 
mienia i cegły. Warszawa 1894. 
J. Furuhjelm i K. Górski. 
„Maularstwo* (391 rysunki). „Na- 
sza Księgarnia“. Warszawa 
zł. 6.— 

M. Sroczyński. Murarz. Prak- 
tyczne wiadomości. Wyd. L. Fi- 
szera. zd. 3,22 
L. Radyx. Wyprawy szlachet- 
ne. (str. 42142 rys.). Warszawa 
1934. Brat. Pom. Polit. Warsz. 
zł. 0.80 


Inż. St. Turczynowicz. Mater- 
jały budowlane i ich łączenie. 
„Nasza Księgarnia" Warszawa 
1925 (str. 150). zł. 3.80 


Cz. Domaniewski. Cegła nor- 
malna polska. Tablice, ilość ce- 
gieł, zapraw i ich stosunków 
(str. 24). Brat. Pom. Polit. Jaz 

zł. 5.— 

Inż. A. Eiger. Technolog ja be- 
tonu konstrukcyjnego. Warsza: 
wa 1932. Brat. Pom. Polit. agin 

zi. 2.— 


Inż. J. Nechay. Żelbet. Wiado- 
mości podstawowe: Materjały 
składowe, wykonanie robót żel- 
betowych. Własności betonu. 
Przepisy o granicach wytrzy- 
małości materjałów. Warszawa 
1931 (str. 90). Brat. Pom. Polit. 
Warsz. zł. 3.50 

Inż. B. Hupczyc. Kontrola be- 
tonu na budowie. Warszawa 
1933 (str. 75, 15 rys.). Brat. Pom. 
Polit. Warsz. sly Du 
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R. Z. Ciesielski. Cementy i ich 

użycie. Praktyczne wiadomości 
z 36 rys. Dom Książki Polskiej. 
Warszawa. zł. 1.50 

Podstawy wartościowania 
dzieł budowniczych. Roboty mu- 
larskie i pomocnicze. Dom Ksią- 
żki Polskiej. zł.0.30 

Polski Komitet Normalizacyj- 
ny (Warszawa, Elektoralna 2). 
Budownictwo. Materjały budow- 
lane: cement, piach, gips, cegła, 
karpiówka i t. d. każda tablica. 

zł. 0.50 

Polski Komitet Normalizacyj- 
ny. Warunki wykonywania ro- 
bót betonowych i żelbetowych 
(B — 196). Warszawa 1934 (str. 
40). zł. 4:— 

Wydawnictwa Polskich Fa- 
bryk Portland-cementu: 

Beton w zastosowaniu do hi- 
gjeny. Ustępy z betonu, studnie, 
gnojówki. (str. 46). zł. 1.—- 

Beton i sposoby jego przygo- 
towania (str. 35). zł. 1.— 
małe budynki (str. 39) zł. 1.— 

Wyroby betonowe — część I: 
pustak, dachówka, cembrowina 
(str. 62). zł. 1.— 


Interesujący eksperyment planowej 
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Wyroby betonowe — część II. 
rury i słupy, chodniki, ogro- 
dzenie, ławki, wyroby zdobni- 
cze (str. 94). zł, 4.-—— 

Cegła cementowa i jej użycie 
(str. 133). zł. 2.— 

H. Karaśkiewicz. MKosztory- 
sowanie robót budowlanych 
(murarskich, betonowych, żel- 
betowych, tynkowych). Brat. 
Pom. Polit. Warsz. zł. 6.— 

D. Olszański. Podręcznik te- 
chniczny do kosztów i kalkula- 
cji robót budowlanych. Waga, 
sposoby przenoszenia i przewo- 
żenia materjałów: (str. 208). 
Brat. Pom. Polit. Warsz. zł. 7.— 

Inż. Wł. Skwarczyński. Pod- 
ręcznik budowlany i analiza 
cen, tom. Íl, str. 617. (Ogólne za- 
sady, czas pracy. rozbieranie 
starych budynków, przewóz 
materjałów, plan rozwoju ro- 
bót, analiza cen i t. d.) Br. Pom. 
Pol. Warsz. zł. 30.— 


Inż. K. Srokowski. Cennik bu- 


dowlany. Analiza robocizny i 


materjałów. Kalkulacja cen. 
str. 210). Brat. Pom. Pol. Warsz. 
AA ME 

gospo- 


darki siłą roboczą 


W czerwcu r. b. niemieckie 
urzędy pracy zapoczątkowały 
godny uwagi eksperyment, ma- 
jący na celu „planową gospodar- 
kę siłą roboczą w niemieckiem 
gospodarstwie narodowem* — 
według brzmienia odnośnej u- 
stawy. Eksperymentem tym jest 
zaprowadzenie książeczek robo- 
czych dla wszelkiego rodzaju 
pracowników fizycznych i umy- 
słowych. Otrzymać je miało w 
Niemczech 21 milj. osób. 

W książeczkach roboczych bę- 
dzie dokładnie przedstawiony 

rzebieg zatrudnienia właścicie- 
a książeczki za ostatnie 10 lat 
oraz jego wykształcenie zawo- 
dowe, poczem książeczki będą 
w dalszym ciągu uzupełniane. 
Każdy pracodawca będzie zobo- 
wiązany zapisywać początek i 
koniec zatrudnienia, opisać do- 
kładnie rodzaj i przebieg pra- 
cy, pod kontrolą urzędów pra- 
cy. W książeczce będą ewentual- 
nie notowane wyniki badań le- 
karskich i psychotechnicznych, 
uzdolnień i przydatności zawo- 
dowej oraz wszelkie późniejsze 


zmiany w zdolności do pracy. 

Według wyjaśnień Dr. 
Dragera, zamieszczonych w 
„Zentralblatt f. Gewerbehygiene 
u. Unfallverhütung“, książeczki 
robocze będą miały doniosłe 
znaczenie dla dobrze pojętej 
ochrony pracy. Nietylko bowiem 
gospodarstwo narodowe i prze- 
mysł, ale i sam pracownik po- 
noszą olbrzymie straty wskutek 
przypadkowego wyboru zawodu 
i miejsca pracy, zlekceważeniem 
zasady: „właściwy człowiek na 
właściwem miejscu“. Człowiek, 
który pracuje na stanowisku 
nieodpowiadającem jego właści- 
wościom i uzdolnieniom fizycz- 
nym i psychicznym, płaci za to 
przedwczesną utratą zdrowia i 
sił. 

Trudno go przed tem uchro- 
nić, gdyż o zatrudnieniu decy- 
duje zwykle konjunktura i 
przypadek. Książeczki robocze 
wprowadzą więc nowy czynnik: 

lanowości użycia sił ludzkich, 
ER połączy interesy ogólno- 
społeczne, z ochroną indywidu- 
GRE robotnika. 
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Książeczki robocze ograniczą 
w dużym stopniu swobodę wy- 
boru robotnika przez pracodaw- 
cę i pracodawcy przez robotni- 
ka, ograniczą więc wolny rynek 
pracy. Spowoduje to niewątpli- 
wie szereg trudności. Istotna 
wartość systemu powszechnej 
racjonalnej selekcji zawodowej 
przy pomocy książeczek robo- 
czych zależeś będzie przede- 
wszystkiem od sposobu. w jaki 
ten system będzie stosowany w 
praktyce. W każdym razie jako 
próba przeciwdziałania marno- 
trawstwu sił i zdrowia ludzkie- 
go, wskutek niewłaściwego za- 
trudnienia, eksperyment ten za- 
sługuje na baczną uwagę. 


EB 
Dla każdego 
rzemiosła 


RZN najlepszą jest 
` ODs maszyna 
SINGG do szycia 


SINGER 


| Oddziały we wszystkich 
większych miastach. 


OTYŁOSCĆ 
osłabia serce 


Serca otyłych, obłożone warstwą tłusz- 
czu, pracują z wysiłkiem, wyczerpują 
się i wcześniej odmawiają posłuszeń- 
stwa. Otyłość spowodowana jest złą 
przemianą materji albo zaburzeniem 
czynności gruczołów dokrewnych. 
Zioła Magistra Wolskiego „Degrosa“ 
zawierają jod organiczny, znajdujący 
się w morskiej roślinie Yahanga, któ- 
ry pobudza organizm do spalania nad- 
miernego tłuszczu. Stosuje się je prze- 
ciwko otyłości i nie wymagają ^ne 
specjalnej djety. 


ZIOŁA ze znak. ochr. „DEGROSA” 


do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). 
Wytwórnia, Magister E. WOLSKI. 


Warszawa, Złota 14, m. 1. 


Ceny ogłoszeń: */ı strony — zł. 300, ł/2 — zł. 160, 14 — zł. 85, t/s — zł. 45, 1/16 — zł. 22.50. 
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Nauka rzemiosła w Kolumbii 


Parlament Kolumbji uchwalił 
ustawę norm"ującą naukę zawodu. 
Ustawa o nuuce zawodu przewi- 
duje powołanie specjalnego in- 
spektora, d którego zadań nale- 
żeć będzie referowanie komisjom 
terminatorskim ustawowo przewi- 
dzianym spraw na podstawie wy- 
ników ankiety, inspekcji i t. d. 
Ustawa ta stosuje się narazie do 
następujących zawodów: ciesiel- 
stwa, stolarstwa, malarstwa, od- 
lewnictwa w gipsie, blacharstwa, 
i elektrotechników. Lista ta może 
być rozszerzona i na inne zawo- 
dy. Po wejściu w życie tej usta- 
wy żadna umowa, o naukę nie 
będzie mogła być zawartą w jed- 
nym z zawodów wyszczególnio- 
nych. jeżeli zawierałyby postano- 
wienia sprzeczne z omawianą u- 
stawą. Kontrakty zawarte w 
chwili wejścia w życie ustawy. 
muszą być przedłożone do apro- 
baty inspektora w okresie naj- 


później trzechmiesięcznym. Jeże- 
li terminator odbywał naukę bez 
kontraktu ustawa będzie do nie- 
go zastosowana w 3 miesiące po 
wejściu w życie. Żaden termina- 
tor w wieku poniżej 1L-tu lat nie 
bedzie mógł być zatr«dniony w 
wyżej wyszczególniony:h źawo- 
dach. W wieku powyżej 16-tu 
lat terminator może być zatrud- 
niony najwyżej w ciągu 3-ch 
miesięcy bez kontraktu. Po upły- 
wie tego okresu bezwarunkowo 
musi być sporządzona umowa o 
naukę. Umowa o naukę powinna 
być sporządzona w formie usta- 
wowo określonej na okres przy- 
najmniej 2-ch lat i zatwierdzona 
przez komisję terminatorską, al- 
bo przez jednego inspektora. U- 
rząd prowincjonalny może nie 
wydawać przepisów i zarządzeń 
zdążających do stworzenia ko- 
misyj terminatorskich w okre- 
ślonych okręgach. 


KURSY KROJU 


System własny nagrodzony srebrnym medalem na P. W. K, listem 

pochwalnym p. Ministra Przemysłu i Handlu, złotym medalem przez 

lzbę Rzemieśl. w Warszawie i medalem złotym przez Związek 
Izb Rzemieślniczych R. P. 


Aleksander Konieczny 
autor podręczników: 


Kroju męskiego „Szkoła Kroju'' cena zł. 15 
Kroju damskiego „Nauka Kroju Damskiego'' cena zł. 14 


Zgłoszenia i informację: „Kursy Kroju Ubrań Męskich w Warszawie" 
ALEKSANDER KONIECZNY, Warszawa, ul. Bielańska 2, telefon 5-94-35 


Źródła zakupów wyrobów rzemieślniczych 


CUKIERNIA 


Cukiernia Szwajcarska, 
K. Briesemejster, Zgoda 2. 
tel. 207-46. 


n 
i KRAWIECKIE ZAKŁADY | 


Stanisław Cichocki 
Palta gotowe , 
W-wa, Żórawia 28, tel. 9-07-17. 
K. Maciak, 
Kredytowa 10, tel. 2-79-77. 


St. Korsak i Fr. Pałubski 
Wierzbowa 9, tel. 286-12. 


[ MALARSTWO I SZYLDY 


Edmund Przybytkowski 
Nowy Świat 44, tel. 2-17-62. 


[ OPRAWA OBRAZÓW | 


Pracownia ram, oprawa obrazów 
Fr. Maszewski 
Nowy Świat 61, tel. 2-27-25. 


Prenumerata: kwartalnie zł. 2.40, półrocznie zł. 4.80, rocznie 9.60. 
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